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NOWINY ZA­
GRANICZNE.

Jubileusz papieżu.
■Wspaniyij' przebieg tych uro­

czystość’.
RzyJą.— W  d n i u 2 i ’ bm. ob­

chodzi ł  paj-pż R i- le l n i ą  rocz­
nice jmityfikaf  uUwego.  Zebra­
ło sU olbrzymie t łum y dla 
uc/wzeuiu sędziwej- osoby  nas­
t ę p c y  ś. Paltra. Sala beatyfi- 
ka-'.'vjaa. p  mad porty kiem S 
Piot-ra. uli z'.'1 -od!.y wa ły  się
ur<wzv*tuVi- j--:H%asz<-)w^—

po ieo-o prawej sironie, a lir. 
Ąi i i ia i io rą j  po lewej.  W t e d y  
kard. F e n a r i  w imieniu piel 
grzyinów zL o m b a r d yi ,  odczy­
ta! adres kongra tulacy jny,  za 
co papież dziękował im i udzie­
lił im błogosławieństwa apos­
tolskiego. '

Poczem składano dary,
pomiędzy któremi Pyły:
złota, tyara wartości $2r>,()00, 
zloty litedal i symboliczne k lu ­
cze. Po udzieitHiiS raz jeszcze 
apostolski  ego blogosła w i eu -
stwa t łumom, papież wróci! 
do komnat  swoich wśród no-

jwycii okrzyków: "Niwch żyje
: L ul .

piv:e-iiS;..a\vi.o;a Pociczas uroczystości iui’ r;

a u

dolać  widok, 
ozi-olgtpe 

: i -v' e  mi ma i:. i, t y ­

siące świate! eifivtr h -zusu b h! ną w bazylice ś. P io t ra . 
świec  rzucały w okOiO cate t-nq-: p apjeż stanąwszy wreszcie

NOWINY KRAJOWE.

freatviikaoyjnej RtrW hampoi- 
ia odprawiał  nisze oofbyfikal-I c■ i J

1U- światła,  w lawach, ustawio-j w swojej iconiuacu 3k !: ” T o
nvcl| wzubrz sciiiu zajęia nnej-1 ^yj. ila'jpiek^iiejs^y^ieiijj w < 
sce a r y s t o k r a t a  rzymska, d y - ; ^ m 'życiu/1
plomaC!, zakwefione i-.oi.uety, | * • ___ ---------------

r , ‘‘> |-,1 c r : '/:> t' fili- -
i W  s p r a w i a  . p o c z t  auie-ryka'ineżcryyźai we frakach

l i i .\  i zakonnice. i u 
.--l

■wuyc-h. mun-

A Oli-
o wdzie

iv idak byiofctziOako 
papieskiej w - bay" ' 
durach, rozstawionych' dla u- 

'tm-miania ładu i porządku. .
> R^nkidziy dyplou^tAbdzwra-
R a ł n a  s ^ b iR ^ o w i ^ Y h i i ą  uwa-

g v  łrr. A l i » () l o v l r  T ł O ’ na
czele  śpecyalnego - poselstwa 
hiszpańskiego, w ysianego do 
R z y m u  przez kró ią ,d ła  wsjioł- 
uczestmetwa.w u,-oczys ościach 
j i i b i r e u ^ w  ech. U  wnfjscia do

saJ.1 ■ v ?r . kosztownego . pośrednictwa
kob^etmnidLaiO. nec-z ntbt n-ie ■ *= r  .

, . . i • bankierów. Poseł Daszyński
o d n ió s ł  uiebezpiec.zii) cli obia-

iefi  ciała. Od zywano się wszys- 
tkie-sni prawie językami świata, 
ja k  nrzy budowie wieży B a  
bel  Pom ięd zy  p rz yb yłym i  na
mroczy st. .śA j u lulęnszo we a me- 
.rykauain! ,  zauważono X .  'bis­
kup a B n r k e ’go z St .  Joseph, 
M o . p E d w .  barnie go z Dallas, 

T e x . ,  księży McDonnel  i Uc- 
pl iaue z Chicago i Tomasza (V- 
O a r a  z Widmiugton itd. -

Czekano długo zanim rozpo­
częły  się ceremonie.  Już zoczę- 
Jy $ie masy kołysać z nieciei p- 
ł iwości ,  k iedy  usłyszano o- 
k r z y k i : N i e c h  żyje Leon!  Niech 
żyie papież— króli zwiastują, 
ce  zbliżanie się papieża. W r e s z­

cie ujrzano ■ go siedzącego w 
sedia gestatória, w yso k o  ponad 
chylącemi się głowami tłumów. 
Niesiono go powoli, a ón czy­
nił znak krzy ża  na-prawo i na 
lewo.  U b r a n y  b y ł  w wspania­

łe szaty, na głowie miał tyarę. 
O k r z y k o m  i oklaskom tłumów 

nie by ło  końca. W  kuło krze­
sła, na którem niesiono papie­
ża, ścisk b y ł  największy,  f^aki 
taki  chciał ucałować skraj jego 

szat. Mraze miały  pełne ręce 
roboty,  aby  utrzymać ład. 
Przed papieżem, obok niego i 
za nim postępowała gw ard ya  
szlachecka, cz łonkowie naj­
wyższej a r y s t o k r a c y i  i dworu 
papieskiego, kardyna ło wi e  i 
prałaci .  Heroldowie srebniemi 
trąb ami  oznajmił i przyjście p a ­

pieża, przed k t ó r y m  niesiono 
w ie lk i  krzyż, wysadzany dro- 
giemi kamieniami.

K i e d y  papież kasiadł  na tro-

skichr

Wleuei: . — peset  J mszynsui 
wytoczy ł  \v parlamencie za­
żalenie przeciw 1 poczty u*
amerykańskim za. to, żo nie*/ 1
chcą wystawiać pngbkaziiw pie­
niężnych w walucie ^mstryac-C i /
kiej. Wynikają'j ifcąd wielkie 
niedogodności.  T ysiące  bkda- 
ków ■ przebyw-ająsych w S t a ­
nach Zjednoczonych nie- zna 
przepisów 'pocztowych i używa 
do pi żesyłki.  pieniędzy bardzo

Da sz y ńsł  
żądał więc, b y  minister skarbu 
wdał się w tę sprawę i usiłował 
skłonić  rząd amerykański do
zmiany-obecnego systemu

Krwawa potyczka. .

Soi ia,— V» e wsi Dubeny-sto­
czona z-istała zaciekła bitwa 
między oddziałem złożonym z 
O O O T u r k ó w  i oddziałem pows­
tańców nieliczącym nawet  100 
ludzi a dowodzonym przez kapi ­
tana Czakelarof . T u r c y  wpadli  
w zasadzkę a powstańcy pra­

żyli  ich z przodu i z ty łu  ogniem 
tak gwałtonmym, że mnóstwo 
ich zabili a w udu utonęło ska­
cząc z mostu do rzeki. Pow st a ń­
com p r z y b y ł y  posi łki  i pod 
osłoną tychże cofnęli  się oni 
w góry.

Ze wszystkich punktów gra­
nicznych' donoszą, że władze 
miejscowe pracują energicznie 
nad naprawą mostów i dróg.

me, ^rodzina Peccich, stanęła popierają  ruch chłopski .

Groźba buntu.

Petersburg.  P r z y b y ł a  -tu­
taj deputacya właścicieli  m a ­
ją tk ów  z gub^rnii  symbirskiej 
i zażądała -od ministra spraw 
wewnętrznych ochrony włas­
ności. T w ie r d zą  oni, że chłopi 
są zorganizowani  w tajne 'związ­
ki, które  mają na celu w y p ę ­
dzenie właścicieli  ziemi i r o z ­
dzielenie tejże między włoś­
cian. Minister  P le h w e  odmó­
wił wysłania  wojska, lecz p o ­
lecił  natomiast b y  pol ieya za­
jęła się tą sprawą. Właściciele 
utrzymują, że pol ieya i żandar- 
merya są bezsilni i potajemnie

Straszna zbrodnia na Polce.
N ew  Y o r k .  —  W  zeszłym 

tygodn iu popełnioną została 
straszna zbrodnia na 20to le t ­
niej polce A n n ieG e r os iń sk ie j ,  
rodem z L isk a w Galicyi ,  a os- 
tatniemi czasy zamieszkują­
ca u p .  Szczepana Moleckiego, 
pod nr. 1-38 Essex ul. w New 
Y p r k u .

Rzecz się miała w następu­
jący sposobi Y  zeszły czwar­
tek p rz yb ył a  do ob. Mulackie­
go mieszkania’ niejaka K a t y
Lewicka ( ?) również z Liska,  : 

' • * ! 
w cel u odwiedzenia Gerosińs-!
kiej. Po niejakiej chwili  ze-:
i i ro pti™ > w a jj;: jej, i> y w y s v. h i z :
nia iMjłmSdJ kupić suknie.  T a  IC  1 1 c-
nie przeczuwając niezłego wy 
szła y. domu nie Pokazując się 
już więcej, hzezep. Molecki  
h)wiwlzińwszy się na drugi 

dzień iedtiak adres j<-i p m d a -U O ■ jl . 1 Ii
cióiki i że ona .żyje z /. ańym 
osobniktmu Ad am em  Lewic- 
k i 11 ?, i  d o i i t y ' 1 ił s i e P  k i lo s w 
f.ciwarzvstwie tvcŁ ludzi m ó R%) _ . ,j - O
la spotkać.  I b ! dl się wiec> c. . C • -o
-.lo^jlanego mu ..detekt-ywa , z 
żądaniem, pomocy. T en -  nie 
Giele się namyślająCj za­
brał -i pary kajdan i rewol­
wer a prz ybraw szy trzech pc- 
l icyantów, pospieszył  z nimi 

do pomieszkamy wrzekornych 
Lewickich.  T a m  wpadłszy jak 
jak strzała bez pytania  nałożył 
czterem ósobcfn tam się znaj­
dującym- kajdanki,  a od es ła w ­
szy ich na stacyę przez policyę, 
sam sio zaopiekował Anną, 
któua leżała nieprzytomna, bo 
Tałurzona tak zw. ‘ -knock cmt 
drop s. “ Zawołany lekarz sk on­
statował  nie.możf Jmośc 'urato­
wania jej życia i rzeczywiście 
wkrótce zmarła. ■ -,

strony publiczności,  na niecl- 
bałość i nietaktówność służby 
kolei  ulicznej, oficyaliści kolei 
Ill inois Y a l l e y  Trac-tion Co.,  
zarządzili w tej sprawie śledz­
two i postanowili usunąć nied­
bałych konduktorów i motor- 
mąnów.  Generalny zarządca, 
Reynolds, oświadezył, 'że kom 
piania chc|jj zadowolnić publicz­
ność i nieszc^dzić  będzie za- 
biftg-ńw, ażeby teiro dokonać. 
“ G d y  urzędnik kompanii  za- 
tpomiiioswej powinności i spra­
wować sic nie jbgjłzie jako 
(łżautelnmn, usługi jego nie są 
nam wUcej notrzebne— • ••ojvie-
: ' i' J.(tZiUl Lijii/ic!.

IV s p r a w i e  k a n a ł u  ‘s ;«  11 u l i c y .

R e k  3 1 .

stawienie wypadło “ dobrze11 
Szczupła scena, brak od po ­
wiednich sił i inne niedoood 
ności uczyni ły  doskonałe  ode­
granie sztuki niemożebnlm 
lecz trochę wysi łku ze strony 
grających nada łoby  całkiem 
inny ton i tak monotonnym 
sztukom. Brak  życia i akcyi  u 
większości aktorów i aktorek 
okropnie razi! oczy. N i e k t ó ­
rzy z nich calemi cli wiłami sta­
li w jediiem miejscu, jak p rz y ­
kuci poruszając jedynie  usta­
mi; zaś co się tycz y śpiewów, 
to im mniej się nowie, tern le-

P“ *j-
Także, di;iiczeuiugie i niepotrzebne

pauzy psulT efekt całego przed­
stawienia. 'I rzeha l.iyło wię-. 

i l i traktorzyStuart ,i  Vv e c l i  cej ruchu— ożywienia. Sztuka 
jyodalido rady miejskiej pety- bowiem beż akcyi , to jakeia-  
cyę, w celu uwolnienia ich ou pi o bez duszy. Y-Udó tu nale- 
di,kończenia robót  przy kana-biy  głó wnie  reży sera, k tó r y  

le lia n!- 1!Ag}) Itib przedłużę- sądząc podług uienzielnej  fa-r- 
uia czasu na wykonnme kon- sy ba rdzo ograniczone majio- 
t iaktu  ńainaczoii-igo. Euii ir . . -1 jęcie o dramaturgi i,  a rn; 3111-
ktorzy t lam iczyli się, że z ;. o - ; persomtcyi u * y p ó w l  .r z'ach t y  
rjodu nieprzychylnej ody pi:>jskiej zna snę -jak i :icj)rz\v 
oraz wiola innych jniepi.zewi- j mierzając wi lk  l a  gwiazdach; 
dzianych przeszkód, nie są. w | Sam fakt ,  że grający pc wię- 
sta.iiie wypełnić kontraktu. N a  kszej części stali ty ł k iem  .cip 
wniosek ald. A s k m s ,  i>etycy-ajpuolicznośca*y r ; ńre ciajcJpo-. 
została przyjętą. Postanowiono '.jęcie o jego kompetcii tm ścL 
wypłacić kontraktorom należ-- N a  szczególniejszą wz i.an- 
ność za r o b o t y ' wykonane  i. u b k ę  zasłagiijaj -p, „ ózdf Woź- 
wółnić-ieh ręczycie!.! od odpo- niak w rob -.Jankiela, i yitinna 
wiedziajności. Mykofk-zeiiieka- j .B.ranćisz-ka v- icrzchoirska w 
iialu powierzono snperwizoro- j roli-pam Sznlmanow-skiej. T a  
wi ulic. * hosfatuin zrcirs^czn swa werwaLyV>-. - c ° .

h  ^nprzyyęc-iem. wuipskn- żvpienUL%^ w-’ -iaPRuIórnf ca-
Ila-skins głosowali  następują- j łemu przedstawienia. R ó w n ie ż  
ey: Winheim,  Skel ly ,  Reed,  jd oorze  grała  jianna ĄYalloeli 
Branneu, Foley,  Yolw,  Wel-j w roli L udw ik i  oraz p .  Jąn 
ler, Br ow n,1 Boyl e,  łMaRin i Kaszyński  w roli bakałarza 
Z wiek. .Merkurego, k łó ry  swą przy­

tomnością umysłu nieraz ura-

Sprawą zajął się sąd, 4 oso­
by  tam aresztowane pomęidzy 
ni ni i oboje L e w i c c y  . odesłani 
są do więzienia,  jak .również 
k api tan policyi,  wr któ rego re­
wirze to miało miejsce, został 
natychmiast  zasuspendowany 
i pod k a u c j ę  postawiony.

 -------—4— *»———__
Ofiary pożaru.

Cedar Rapids.  W  zeszły 
Piątek lyybuchł ogień w hote­
lu Olif ton,  w k tó rym  spało 120 
gości. Z  tej l iczby  najmniej 12 
znalazło śmierć w płomieniach, 
a około 50 jest poparzonych i 
pokaleczonych.  Tru dn o spraw­
dzić nazwiska ofiar katastrofy,  
poiiiegjaż księga goiRi spaliła 
się także. Poż ar  powstał  ua 
parterze, jskutkiem skrzyżowa­
nia się drutów elektrycznych.  
Przebudzeni  goście nie mogli  
przez palące się schody wydos­
tać się na wolność. W y s k a k i ­
wano przez okna  lub duszono 
się dymem. Straż pożarna dla 
braku wo d i  nie mogła  zapano­
wać nad ogniem, k tó r y  znisz­
cz y ł  cały  budynek. Strata  ma- 
terynlna wynosi $6o-,oooo.

Majuerzy obierają urzędników, j to wał s y tu a c ję .  Po przedsta- 

N a  stanowej konweucyi  liii- 'Vieni11 (,dl33'l syę bal.

nojskiego Sto w. górników,  — :— *-------
D o b r u  M i j i d ó i n o ś ć

  .............
- I

i Z  La Salle i okolicy.

która o d b y ł a  się-we wtorek z. 
tygodnia,  obrany został nastę- . 
pujący zarząd: ń i cc -p rezjde nt  
E d w .  Cąhiel  z Y i r d e n — sekre- 
tarz-skarbnik  W .  D .  R y a n  z 
Springlteld— członkowie 'naro­
dowej komisy i : T h .  B u rk ę  z 
Springfield— czło nko wie sta­
nowej komisy": I. d y s tr y k t  B. 
K in g  z Streator— II. dys. J a ­
mes Beatt ie  z Spring Y a l l e y —  
III.  dystj I-I. J. Wilson z Wes- 
ley Gity. I V .  dyst. W r a  T o p ­
iłam z Westvil le— \ . dyst.  J. 
Farsons z Rive rto n— V I .  dyst.  
P. Me Call  z Glen C arbon—  
V I I .  dyst. W .  T .  Morris z Du  
Quoin'.

S ek reta rz- s karbu ik  . Ryan,  
zdał raport,  z którego pokazu­
je się, że 31 stycznia po odes­
łaniu ^100,000 na rzecz straj­
kujących górn ików w Pennsyl- 
wan i i , by ło  pod ręką $415,08  2.

Przedstawienie Tow.. Mł. ów./
Floryauą^

W  hali Star Union odby 
ło się w zeszłą niedzielę i po­
niedziałek przedstawienie tea-- 
tralne Tow.  Młodzieńców Św. 
Floryana. Odegrano trzy jed- 
n o ak to w ekom edy jk i :  N ad  W i ­

esią, Traf iła kosa na kamień i 

Niedbali konduktorzy będą od- 'Bartos  z pad K r a k o w a .  Pomi- 
daleni. |mo najszczerszych chęci nie

Z powodu licznych skarg  z | możemy powiedzieć; że p rz e d -

miaslo ma <lo dostania pienię-, 
■dzy od Stanu.

iSupei-H izoi- Mc Lanch an oclcbrał 
oneUdaj od-rewizora stan n\ ego. list, 
w którym tcn>e donosi,  iż w 1-asio 
afanowej znujdnje s'ę reiiirnent w 
sumie ęosT.98 należącej się do 
miejskiego fundm-zu boi dowegn, 
or.i/. śż.'-3. 50 pi ze/naezoi e i fun- 
dus/. ri/koiy dystryktowej no. ż. 
List brzmi jak następuje:

Springfiel I, III. 18go lutego 1903. 
18*11 per w i zor,

■ La S.die. Iii.
Szanowi.y panie:  —
A kt *  tego i fisu jiokuzują, że w 

kasie StMowej  znajduje się bilans 
w sumie ^GOt 9S prze/.i acz on y do 
reg s trowam gn funduszu boudowe- 
go- lownu L i  Salle. Okazuje się 
także, że wszystkie bos-.dy legistro- 
wane tutaj pr/.ez powyższy town zo­
stały zapłacone i wj kreślore.  Wo-  
bi^-tego,  E o s o \ i n :e do sekeyi 37 i 
38 rozdziału 113 Rewizowanych 
Ustaw, suiiia powyższa, powinna bye 
townowi zwrócona,  i po ot rzyma­
niu w tym ofisie rezolucj i i należy- 
cie wykonanej ,  wymaganej  przez 
sekcyę 38, wydany zostanie warrant  
na pieniądze wymienione.

Znajduje  Także, że -pod tymi sa­
mymi kondycjami ,  należy się Dy­
s t ryktowi szkolnemu no. 2 . Town- 
ship 33 N.., R.  I. E. suma 8287.50.

Szczery,
J .  L. Mc Oulliugb, 

Rewizor.

Rozpowszechniajcie 
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O  P o ś c i e  i j e g o  p o ż y t>  
k a c h .

N A P I S A Ł -
X .  D R .  B  31. S  K U L I K .

‘Gd ̂ pościcie, nie ohc.i jŁ ie ż  być  
smutny mi, jako obłudnicy ”

(Math. 6.)

- Q Ó 6 ,  E w a n g e l i a  i Kościół  ś. ja- 
w  przez wszystkie  czasy czło­
wieka wydoskonal ić  usiłuje^ i w powin­
nościach względem B oga -, bliźnich i sie­
bie samego ngr unt owaj tór agnie ,  tak o- 
sobl iwie w czasie wielkiego postu tej 

usilności używa.
Zaczęl i śmy ten post. ś. wzbudźmyż w 

sobie oęhotę do jego świątobliwego od ­
prawienia, zaniecliajmyż pieszczot, roz- 

■ koszy,  pożegnajmyż się z obżarstwem'  i 

rozpustą.
Mówić będę o poście, żebyśm y go z 

wesołością odprawi; i i i p oży tk o w  z m e ­
go wy ni kłych  dostąpili.

Naprzód wiedzieć mamy,  że ten post 
wielkiTi ie jest od ludzi postanowiony, 
jak  niektórzy zepsutego serca plotą, .lecz 
Boskiem postanowieniem naznaczony. I 
gdy Chrystusowi  Panu zarzucano: ‘ ‘ Cje- 
>iiii uczuifiirte t łr<n nic po* z czci? — wy 
raźnie im odpowiedział,  że pościć będą 

' po jego odejściu, jak  mamy w Ewauige- 
lii u Mat. ś. t Ł  d. Ś. A m b r o ż y  mó 
wi: P ost  nie-od ludzi postanowiony,  ale 
z mocy Boskiej  poświęcony.

P r zy c zy n y  zaś, dla których B ó g  post 
postanowił,  wprawdzie  Jemu samemu 
s ą  wiadome, chciał  pewnie tego:  aby  
człowiek stworzony co do duszy i ciała, 
nie t y l k o  duszą, ale ciałem sposobi ł się 
do przyszłego uwielbienia i a by  przez 
post poddaństwa daninę B o g u  oddawał .  
Trzeba zaś wiedzieć, że post jest dwojga 
ki: jeden co do mia ry  w jedzeniu, drugi 
co do własności pokarmów. Pierwszy có 
do miary jest  t a k k ż e  prócz starych lu­
dzi ’ słabych niewiast ciężarnych, dzieci 
karmiących,  rekonwalescentów', bardzo 
eiąPco pracu jących,dzieci małych, nikogo 
K  >' •: )t ś. nie uwalnia, wszyscy wiec inni 
do zachowania postu obowiązani. T a  zaś' 
mrara, jaka by ła  daniny, nie zawadzi 
wam przyponmieć^n jaka  teraz powinna 
być.  Miara w jedzeniu dawniej z wi el­
kim ryg orem zachowaną b y ła — w prze­
ciągu 24 godzin raz" t y l k o  dozwolouem 
b y ło  zasilić się i to wieczorem, później 
pozwolono napić się wody.- Zaś ś. A u ­
gustyn pisze,  że za czasów jego w R z y ­
mie i Medyolanie  w post  wielki ,  t y l k o  
co trzeci dzień jadali.  Dopiero roku 
IdUO zapatrując się Kośc iół  ś. na s ła b ­
szy w iek  ludzki , postanowił,  żeby w 
post ta wieczerza, nie wieczorem, ale 
około południa by ła  i nieszpory nakaza­
ne, aby  w południe odprawione b y ł y —  
wieczorem drugiego jedzenia ehrześcia- 
nie w poście nie znali. :

U ważcie, jaka to by ła  surowość postu 

co do miary w jedzeniu.
H. Chryzhśtom dodaje, iż wtedy kto 

miary jedzeniu nie zachował , nie ‘wolno 
mu b y ło  wychoTlzic z domu, ale jako 
choiy  w nim siedzi^w musiał- Dziś sta­
rzec ma siły do obrazy Boskiej  a nie ma 
ich do postu i. pokuty,  młody mą-siłv do 
wałęsania się po całych dniac . i nocach, 
a nie ma siłuło umartwienia? J a k a  zaś 
b y ła  postu surowość co do pokarmowy 
posłuchajcie: N ie  ■wolno by ło  na ten 
postny obiad zażywać co innego,  jak  to, 
co ziemia w y d a j e — rjako to: ckleb, legu- 
miny, owoce, nawet  w A\ schód nim K o ś ­
ciele żadnych ryb, s łab ym zaś i chorym, 
małe r y b k i  dawano, czego nam teraz 

Kośció ł  ś. nie broni.
Post  powinien b y ć  mocny na ukoje­

nie rozpusty ciała, powinien b y ć  wiernie

zadiowaiiy,  ale powinien b y ć  -i ioztrop- 
ny, jak  mówi P a w e ł  ś . : “ B ó g  i Kośc iół  
Jego nad si ły nikogo nie obowiązuje11- 
i przeto, wielu uwalnia  od własności  p o ­
traw, jednych dla starości, drugich dla 
słabości, iąnych dla ubóstwa, niedostat­
ku i prac ciężkich— lecz nie pierwszy 
mają zakazanych potraw używać, aż 
na to od kapłana swego pozwolenie wez- 
zmą, a nagradzać to jałmużnami, modli­
twami, słuchaniem ms/.y ś . , byśvanmm 
częstem w kościołach* słuchaniem kazań 
i uczęszczaniem do śś. Sakrame ntów.

Do zaś do miary w jedzeniu, oprócz 
niedzieli, w którą obiad i wieczerza p<>- 
zwolone, w inne dni postu raz jeść do 
sytości, a rano t y lk o  kaw y,  herbaty,  
mleka i ka w ałek  chleba. tę miarę zacho­
wać należy,  resztę nadgradzać dobrymi 
uczynkami, jak  to dopiero wspomnia­
łem. Niech zgoła pości  serce, strzegąc 
się wszelkich złych namiętności.

S ku te k  postu nadaje nam cnoty i za 
nie nagrody. W  calem Piśmie ś. nie 
mamy podobnego sposobu na zjednanie 
łask B o ga ,  jak post . Mojżesz jak  cudo­
wną moc ukazywał ,  a co mu do tego po­
mogło jak nie post; oto go 8 razy po 40 
dni odprawił ,  raz g d y  wzią ł  Przykazaniu 
Boskie,  drugi  raz g d y  widział lud do 
bałwochwalstwa obrócony, trzeci raz, 
g d y  za nieufność w Bo gu  i niedowierza­
nie, miał B ó g  wszystek lud morowem 
powietrzem w) gubić.

El iasz otwierał  ob łoki  i zamykał ,  s ło­
wa jego zdawały  się by ć  kluczem nie­
bieskim; mówią Ojcowie ś. jedynie za 
to, że więcej zasłużył, bo więcej prosił.  
Niniwitowie jedynie  przez post gniew 
Bosk i  odwróci li ,  b o d ł a  swych zbrodni, 
miasto ich miało się zapaść, bo grzechy 
ich wołały  ó pomstę do Boga;  lecz ci 
przez 3 dni nie t y l k o  starzy, jale nawre1 
dzieci przy piersiach nic nie pożywali ,  
ani jadła ani napoju i  nawe t  wszelkiego 
rodzaju zwierzęta.

My r ó w n i — pewni  jesteśmy Niniwi- 
tom grzechami, ale nierówni pokutami.

C óż  mówić o szkodach zaniedbanego 
postu, wzgardziwszy nim, nie małą u j ­
mę chwale Boskiej czynimy,  dla religii, 
w której urodzeni jesteśmy ohydę.

Ozyl iż świat,  ciało, szatan, jest nam 
milszy,  niżeli  Bóg4

O wielki  B o le ,  jak  są dziwacznej jak 
buntownicze serca nasze, któż  ten upór 
złamać potrafi, jeżeli nie ty  sam Panie? 
Zaczęl iśmy ten czas, poświęcamy go T o ­
bie na odpuszczenie grzechów naszych, 
na odwrócenie kary ,  na którąśmy zasłu­
żyli,  na uproszenie błogosławieństwa, 
t a k  w rzeczach wiecznych,  jak  i doczes­
nych. • A  M K n .

I I .  K L a z e t n i e .
h Z I W N A  zaiste rzecz, że Zbawi- 

_    cud nasz będąc .Btfliem praw­
dziwym, wszechmocnym, najpotężniej­
szym, Któremu we zy stk ie  mocarstwa 
niebieskie i ń e m s k i e  są oddane, K tór e ­
go woli świętej posłuszne jest i by ć  mu­
si wszelkie stworzenie, że ten Pan dał 
przystęp do siebie złemu Duchowi i do­
zwoli ł się kusić od niego, mogąc go jed- 
nem słowem, jednem skinieniem na 
przepaści piekielne odpędzić; ale nie 
dziwmy łdę temu od po w iada  Grżegprz ś. 
Cóż dziwnego jest, że Chrystus pozwo­
lił się kusić szatanowi i na w yso ką  górę 
zaprowadzić,  k t ó r y  się od złych ludzi 
jako członków szatańskich dopuścił  u- 
krzyżować; alboż nie by l i  s ługami sza­
tańskimi ów Pi łat,  sędzia niesprawiedli­
wy  i owi  złośl iwi  żydowie,  k tó r zy  Pana 
Jezusa męczyli  i na śmierć potępili;  nie 
dziwmy się wiec temu, że się szatanowi 
dopuścił  kusić a od członków jego srodze, 
męczyć i ukrzyżować.

T ą k  jest przyszedł  S y n  Boży  ną świat 
nie t y l k o  a b y  nam sposób zbawienia 
wiecznego w y s łu ż y ł  i drogi pewnej do

nieb i przez zachowanie przykazań B o s ­
kich i naśladowanie przykła dów Jego 
nauczył,  ale też a b y  słabości nasze na 
sobie nosząc, p o k u s y  i sidła szatańskie 
skruszył,  zwyciężył  i umorzył i nas tak- 
d o p a d ob n e g ozw y cię s tw u  zachęcił.  P r z y ­
patrzmy się więc p rzyk łado w i (. hrystu- 
sowemu, jak  mężnie i roztropnie  sidła 
szatańskie zwycięża i w jaką  się zbroję 
przeciw temu chytremu mocarzowi przy­
biera. Gro zbroją postu oddala się od 
społeczności . ludzkiej,  martwi ciało swe 
niewinne, znosi g łód i pragnienie na 
puszczy t a k  surowo za cudze tj. za nasze 
grzechy i czyni pokutę.  O!  jaki  to jest 
cudowny prz ykład  dla nas. Oto Pan i 
Odkupiciel  nasz łaknie  i pragnie, a j a k ­
że m y możemy się nazwać sługami Jego, 
jeżeli ciału i zmysłom naszym w potra­
wach i napojach dogadzać będziemy? 
Oto najniewinniejszy S y n  B o ż y  trapi 
długim postom niewinne ciało swoje, 
k tó ry  żadneg o na sobie nie znał grzechu. 
O  jakże m y grzeszni mamy wygo dy,  roz­
koszy pozwalać ciału naszemu, które  t y ­
le razy do wielu nieprawości, przestęp­
stwa przykazań Boskich b y w a  prz yc zy ­
ną- Oto istotna czystość, niewinność, 
tak surową czyni  pokutę,  a  jakże my 
sy now ie  zatracenia, pie kła  godni,^ od 
postu, umartwienia  wymawiać się ma ­
my? Dl atego Kościół  ś. zachęcając nas 
do postu i pokuty,  wystawia  nam przed 
oczy prz yk ła d Jezusa Chrystusa,  a b y ś­
m y  się o d 'n ie g o  nauczyl i  umartwienia 
ciała, wzgardy świata,  zwycięztwa p o ­
kus i sideł*szatańskich. U c z y ń m y  sobie 
tę dzisiejszą naukę o tej materyi,  która 
będzie z chwalą B o g a  i duc howym po­
żytkiem naszym.

Naprzód,  żeśmy powinni  prosić w 
tym  czasie pokuty,  bo do tego prz ym u­
sza nas przykład Chrystusa Pana i pra­
wo K ośc io ła  ś-go.

Po.wtóre, żeśmy powinni  wystrzegać 
się wszelkich nieprawości osoboliwie w 
t y m  czasie p o k u t y  za grzechy,  a tego po 
nas w y m aga  konieczna zbawienia p o ­
trzeba.

( Dohmczen ie im stąpi') .

ORZEŁ BIAŁY.

K tóż to z was nie zna Orła Białego,
Ptaka tak silnie zbudowanego,
Przewyższa v'8zystkie, wszak jest wspaniały?  
Każdy z was pewno śmiało to przyzna:
Że, wielki kraj, to jego ojczyzna.
Żył długie wieki w wielkiej postaci,
Będąc pewny, że nic nie straci;
Gdyż wszyscy Orła bardzo się bali.
Nawet sąsiedzi wielcy i mali.
Potęga Orła b / i l  kwitnąca,
Dla wrogów Jego przestraszająca,
I ślniącym blaskiem jak ranna zorza 
Rządzi! Orzeł od morza do morza.
Chytrzy sąsiedzi srodze się trwożą,
I skrycie zazdjjusJw sercu swoim mnożą:
W ięc  zdradziecko biją przęd nim czołem  
Aby zgi.ieść Orła Białego społem.
A  gdy swą zdradę w czyn zamienili,
Od Orła tego jak wąż stronili.
I spostrzegł Orzeł na swojem ciele wrzód,
Lecz chytrzy zgniedzi rozcięli go wprzód.  
Kredy się smutny kres życia zbliżał,
U s ła ł  gniazdo i łzami je zwilżał.
W tedy usiadł w niem spokojny siebie 
Gdy nagle spostrzegł słońce na niebie.  
R ozłożył skrzydła machając niemi,
A b y  żyć dłużej na swojej ziemi.
A le żar słońca wielce silnego,
Zapalił gniazdo i Orła onego,
Który wśród śpiewu życie zakończył,
Koronę cierpień sobie uwieńczył.
Lecz popiół z n iego-jest działający,
Z którego wstanie Orzeł żyjący.
Czy Orzeł dotąd siedzi w popiele,
I strasznych krzywd doznaje wiele,
Lecz ufa w B ogu , lż s ię  użali,
I wszelkie troski wnet z niego zwali.
A  gdy ten Orzeł do życia wróci;
Chytrym sąsiadom cugli ukróci,
I za swą chciwość gorzko przypłacą 
Zabraną ziemię całą utracą.
”  W olność i równość” hasłem zostanie,
Gdy Orzeł w dawnej potędze stanie.
K ościoły  B oga  obrabowane,
Zostaną wszystkie odbudowane.
Natenczas Orzeł przed Stórcą swoim  
Szczerze zawoła: T yś zbawcą moim!

8 . M . B .

L. Hoeve!<

Skład groseryjny.

Zawsze świeży zapas groseryi,  
pro wizy i i delikatesów. Kom pletny  
i wyborowy zasób naczyń szklan- 
nych i blaszanych. Sprzęty kuchen­
ne w w ielk im  wyborze.

8-ma ul. La Salle, U l.

[isiierz mmm\
G r o s e r n i a  i S a l u n

Tyiko najlepszy towar po mo- 
żaPnienainiższei cenie.

Przy jdźc ie  i przekonajcie się. 

Naroż, Jedenastej i Crosat iii. 

L A  S A L L E  - - I L L I N O I S .

White Swan Laundry.
635 First Street

Telefon Main 4.
La Sal la, Ul. 

Porządek posiedzeń

Bractw i Towarzystw przy koś­
ciele św. Jacka w La Salle ,
111. ______

Bractwa i Towarzystwa w parafii 
św. Jacka_ mają swe posiedzenia w 
mniejszej lub większej hali w sute- 
rynach w polskiej szkole jak nastę- 
puje:

Arcybrautwo niewiast Różańca  
św. ma swe posiedzenia w pierw­
szą niedzielę każdego miesiąca o 
godz. wpół do drugiej popoł.

Arcybractwo D ziew ic Różańca  
św. ma swe posiedzenia w pierwszą 
niedzielę każdego miesiąca o 
godz. wpół do czwartej popoł. ,  tj. 
po nieszporach.

Arcybractwo Serca Jezusowego  
ma swe posiedzenia w pierwszą  
niedzielę każdego miesiąca o godz. 
w pół do drugiej po południu.

Bractwo dziewcząt D zieci Maryi 
ma swe posiedzenia w pierwszą  
niedzielę każdego miesiąca po niea 
szporacŁ.

Bractwo chłopców Anioła  Stróż- 
ma swe posiedzenia w pierwszą n ie­
dzielę każdego miesiąca po nieszpo­
rach.

Towarzystwo śpiewu k ośd e lu ego  
pod wezwaniem św. Cecylii ma ze- 
brauie w każdy pierwszy wtorek 
m iesiąca o godz. 7-mej wiecz.

Tow arzystw o św. Józefa ma swe 
posiedzenia w pierwszy poniedzia­
łek każdego miesiąca o godz. 7-mej 
wieczorem.

T owarzystwo św. Jacka ma swe  
posiedzenia w pierwszy wtorek po_ 
15-tym każdego miesiąca o godz. 
7-mej wiecz.

T o  w. św. Szczepana ma posiedze­
nia w drugi czwartek po pierwszym  
każdego miesiąc* o godz. 7-mej 
wiecz.

Tow . śwr. Stanisława ma swe p o ­
siedzenia w pierwszą niedzielę po 
15-tym o godz. 4-tej popoł.

Tow . Najśwt. Maryi Panny Kró­
lowej Korony Polskiej ma swe po­
siedzenia w pierwszą niedzielę ' po 
pierwszym każdego miesiąca o g. 
4-tej popoł.

Tow. św. Michała ma posiedze­
nie pierwszy wtorek po pierwszym  
każdego miesiąca o god, 7-mej 
wieczór.

T ow . Kazimierza Pułaskiego rna 
posiedzenia w drugą śyodę po pierw­
szym każdego miesiąca o godir. 7-mej 
wiecz.

Towarzystwo wojskowe Gwardya  
Kościuszki ma swe posiedzenia w 
trzecią niedzielę po pierwszym każ­
dego miesiąca o godz. 4-tej popoł.

Towarzystwo śpiewu św. Cecylii 
ma ćwiczenia śpiewu kościelnego w 
każdy wtorek i piątek wiecz. od 7ej 
do 9ej.

Kółko D ram at ycz ne  ma posie­
dzenie w pierwszą niedzielę miesią­
ca po nieszporach.

Próby teatralne we wtorki i 
czwartki od 7 do 9 godz. wiecz.
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Wiadomości liturgiczne.

Popielec i Wielki Post.

Wczoraj ,  t j .  w środę “ p o ­
p ielcowo”  czyli  “ popielcem" 
zwaną, zaczął się W ie lk i  post. 
Wczora j  kapłan p o sy p y w a ł  
g ło w y  wiernych święconym 
popiołem.

T en  obrzęd przypominający 
potrzebę p o k u t y  powstał  ze 
zwyczaju starego zakonu, w 
k tó rym  Izraelici, poszcząc i 
pokufujłic.  g ło w y  swoje pos y­
pywali  popiołem, jak# godłem 
próżności wszystkich rzeczy 
doczesnych, które nam śmierć 
wydziera i które się w proch 
obracają. 1 tak czytamy w 
księdze doba: “ Czynię  pokutę 
w prochu i w popiele.1' Prorok 
Jeremiasz nakazał żydom w y­
raźnie na ztiak pokuty głowy 
swoje p osyp yw ać popiołem. 
T o  czyni ł także za wezwaniem 
proroka Jonasza król Niniwi- 
tów i cały lud jego. Podobnie 
Judasz d a ch ab ejczyk  z całem 
wojskiem . swojem pościł w 
dzień największej trwogi,  bio­
rąc na się pokutne szaty i gło- 
wę posypując  popiołem; toż­
samo wspomina pismo ś. o D a ­
widzie, Esterze i Judycie.  P o ­
wodem do wprowadzenia tego 
zwyczaju na początku wielkie­
go postu była  karność w pier­
wszych chrzęści a liski eh wie 
■ach względem ludzi, na któ­
rych publiczną wkła* ano jraw 
kutę. Takich przy rozpoczęciu 
pokute obierana z wszelkich 
ozdób, wkładano włósieimicę i 
g ło w y  ich p o sy p y w a n o  popio­
łem. Ponieważ zaś wszysfy  l u ­
dzie są grzesznikami,  wszyscy 
też pokutnikami by ć  powinni; 
dlatego t<> do tego obrzędu 
wszyscy wierni przystępują.

Święcenie p o j j o ł u  o d b y w a  
się przed mszą świętą. W  mo­
dl i twach tego święcenia w y ra ­
ża KoCciół ś., że posypanie 
popiołem powinno byćcl la  nas 
godłem p ok uty  i ^upokorzenia; 
dlatego prosi Bo ga,  aby n a t ­
chnął ducha p o k u t y  i odpuś­
cił grzechy tym., którzy nim 
posypani  będą. Ma to posy ­
panie przyp ominać nam jesz­
cze znikomość naszą i zbliżają­
cą się śmierć, a przez to p o b u ­
dzać nas do po kut y.  Dlatego 
kapłan posypując g ło wę  po­
piołem, każdemu z ąsobna 
przytacza owe straszne, słowa, 
które  Bó g po upadku Ad am a 
w yrz ekł  do niego: “ Pamiętaj 
człowiecze, iż prochem jesteś i 
w proch się obrócisz." Zresztą 
wszystkie  w dniu popiclco- 
wym obrządy, modły  i śpiewy 
kośtdelue, tudzież procesya, 
na której  odśpiewuje się Ula­
nia do wszystkich śś , zwróco­
ne są do rozbudzania w nas 
szczeiej chęci pokutow ania i 
przebłagania  Boga.

W i e l k i  Post.  T a k s i e  n a z\- 
wa post ł-O-duiowy przed Wiel- 
k o m i l ą  o^jtfiiodzony, bo jest 
najdłuższym ze wszystkich pos­
tów kościelnych.  Del, jaki 
miał kościół w zaprowadzeniu 
tego postu, jest p rz yg o t o w a ­
nie wiernych do godnego o b ­
chodzenia uroczystości zmait- 
wychwstania  pańskiego i pi‘zy-_ 
jęcia wielkanocnego baranka 
w komunii ś. Przez umartwia-

powinien chrzęściarin wyrażać 
miłość swoją k u B o g u  i zadoć- 
czyuienie za jiopełnióne grze­
chy. Post  zaś jest najprzed­
niejszym środkiem do ćwicze­
nia się w umartwieniu ciała, 
zaprzaniu samego siebi e i w y ­
konywaniu cnót chrześciańs- 
kich, albowiem

a )  K t o  potrafił w sobie p os ­
kromić chęć do jedzenia, ten 
też i inne swoje zmysłowe p o ­
żądliwości tern łatwiej pokonać 
lub na wodzy utrzymać jest 
zdolen; a przeciwnie dogadza­
jąc zwierzęcym chuciom w 
przyjmowaniu pokarmów, o- 
puści wnet drogę cnoty,  skoro 
t y lk o  przeszkody i trudności 
chociaż najmniejsze na niej 
spostrzeże.

( l><‘kouc?:enie ur/sttfjii. )

To 1 Owo.
O f i c e r  r o s y j s k i

Listk i  Żizni.  (pismo rosy js­
kie)  donoszą ze Sebastopola: 
Sąd wojenny skazał tu na 
śmierć przez powieszenie 
dwóch żołnierzy, za zamordo­
wanie oficera. Przez czas dłuż­
szy bezkutecznie poszukiwano 
kafla wzywając  na ochotnika 
żołnierzy ze wszystkich pułków 
w połuduionej Ilosyi. Wreszcie 
zgłosił się pen i< n oficer k oz ac­
ki  z Taganrogu, znajdujący 
się pod sądem. Pod konwojem 
od l< a w i ćmo go <lo Sebastopola1, 
gdzie spełnił  ol iydną czynność 
katowską. Minister wojny , do­
wiedziawszy się o tem, dla po­
ratowania honoru oficerskiego 
i stanu, zdegradował do browol­
nego kata na szeregowca.

r .

n i e  i zaprzame s a m e g o s i e b i e

A m e r yk a n  i żacy a przez k o ś ­
ciół za ])(>mocą „polsk ic h"  
księży robi p o . t u . y .  Z St. 
Loiiis donoszą do “ Narodu 
P o l s k i e g o " :

Nasz tutejszy X .  Urban 
Stanowski wydal  książkę do 
m o d 1 e ni a się pod t y t : “  Ś w . 
Stanisław K ost a".  Na książ 
ee tej figuruje wizerunek tego 
patrona polskiego 'al’<* za to 
t rześć książki jest częścią po 
polsku,  częścią po angielsku, 
a pacierz t y lk o  po angielsku 

dr ukowany.

— Złoty  k r z y ż A P r o e c c l e s i a  
et Ponfetice" otrzymali  od pa­
pieża L e o n a X I I I  profesorowie 
uniwersytetu J a g  i e 1 h :> ń s k i ę g o 
w K rako w ie :  ks. dr. W ł a d y s ­
ław Uhotko-wski, ks. dr. W ł a ­
dys ław Knapiński ,  dr Leon 
Cyfrpwicz,  oraż konserwator  
i r. m. di'. St, Tom knw ic z .

— Wiel .  X.  Dr.  B.  M. S k u ­
l ik wydawca i redaktor  , , T y g .  

j K a t . " otrzymał już przed ‘i m a  
laty srebrny Kr zy ż  “ P ro  eecle- 

j sia et Pontefiee" nd papieża 
| Leona X I I I ,  o (Hem swego 
czasu wsz) stkie n iemal. gaze­
ty pisały.

— Jeden z kelnerów newyor- 
skicłi pozostawił  spad kobier­
com swoim $4 5 ,000 , którą to 
sunie zaoszczędził  -sobie „ z  
piwnego",  Niejeden,, który 
mft dawał  „ p i w n e " ,- n i e  zosta­
wił  z pewnością po sobie  ani 
dziesiątej części tej snmyr.

— Starzy kawalerowie i sta­
re panny będą  musieli płacie 
specyalny podatek w starde 
New Y jA k .  P oda te k  i w na­
szym stanie b y ł  b y  także na 
miejscu.

— m i n ą  z największych 
zbrodni we wszystkich społe- 
czeństwach jest— plotkarstwo.
Iluż to pannom zwichnięto 
karyeryę,  przeszkodzono w  za- 
mążpójściu przez obrzydl iwąj  
obmowę— niewinnie!  Iluż to! 
małżeństwom zatruto ż y c i e ! 
przez płotki,  i leż to małżeństw 1 
zostało rozerwanych przez us-j 
łużne kumoszki  i usłużnych 
kumotrów donoszących jednej 
albo drugiej  stronie o mnie- 
manem lub rzeczy wist«*hi przes- 
tępstwie strony drugiej!  Ileż 
to zabójstw i samobójstw po­
pełniono wskutek plotek,  in- 
tj-ygi podburzań w sprawach 
prywatnej natury! Śmiało 
twierdzieć można, że połowa 
zmartwień, rozwodów, samo- 
bóijstw, zabójstw i morderstw Aj) 
popełnianą by w a  wskutek pin- 
tek obmów, in try g  i podbn-1 
rzań.

—1 Z d a w a ! o l i v ’ sie, że je;%/ L ■ J

już nie prawo cywil  ue, to p r z y ­
najmniej praw-o kościelne, albo 
napisane prawo społeczne su­
rowo zbrodnię tę karać powin­
no. A  jednak tak nie jest. W 
sądzie cywi ln ym  potrzeba 
więcej świadków: zaś plotkarz 
a szczególnie plótkarka, p o ­
pc ha w sz y  już raz zbrodnię o b ­
mowy,  nie zaw.-.liają się w są ­

dzie 'wydrzeć się P()d j j rzt s ię -! 
gą—  krzy woprzysiądz. Na spo- i 
wiedzi żadm. lot ka lka nie i; | 
waża za potrzebne |.<>wiedzeć | 
prawdy,  całej pra w dy — choć-j 
by wiedziała, że plotka lu’o in-' 
fryga jej spowodowała najo­
kropniejszą. zbrodnie. Zaś spo­
łeczeństwo f T o  wprawdzie  po­
wiada, że-brzydzi się plotką,  
a le— plotki  słucha i ]5_awtarza 
ją w dodatku.

D o  K a l i f o r n i i  

R o z w i t i t t l e
Dwie trzecie lunzi, którzy udają, się do Kalifornii  

odbywają pod.óż w turystowym  wagonie sypial­
nym. Jest to rozumny sposób podróżowania —  
niemal tak wygodny jak wagon „p a łacow y” i zna­
cznie mniej kosztowny.

Jloęk Islaud turystowe wagony operowane są tak 
przez „S cen iczn y” jak i „ P o łu d n io w y ” kierunek — 
dziennie via Kansas Otty i E l Paso; dwa razy w ty ­
godniu via ColoradojSprings i Salt Lake City.

W agony, które opuszczają Kansas City w Wtorki 
Środy i Piątki, oraz dwa wagony idące przez linię  
„Scen iczną kierowane są osobiście. W szystkie z 
nieb idą wprost do Kalifornii bez zmiaqy. Pełne  
informacye w wszystkich Rock Island biurach bile­
towych lub piśmiennie od

L .  IVI. gV llo» i, O .  I*. A «  ( M is s o u r i R i v e r )
C h i c a g o ,  111.

kasze l?Czy  m a c ie  
Czy  je s te ś c ie  zaziębieni?

Jeżeli tak,  spróbujcie butelkę Leurera Coinin m d
Syropu na kaszel. Poskutkuje on uapewifD.

i 50 <-r.
Czy macie popękane ręce, twa rz lub wal gi 
W y ra biam y wyśmienity rJ'oilet Uream, któr 

Rf s k ó ’-;v wasza będzie jak jednał.).
Piy.yuieśe.e recepty do nas, a v y jadnimt 

pidatnie.

""Sr t u- i '1- r • i : j t 1 r <
H | <• | ( -r --  --  ,
;  , : , U  i  f  I  i  i d  i  i J_P x. t yd y j  1 V j  _   i

E, J ♦ FE U RE R, Manager. Cti

W1

n
i

FOR GOGD HEALIU.
To prescrve 

jjirocriptiou fpr i
Kil ans

■Powiada, że podzielili się j ■ 
go pieniędzmi, ban J. Kreczmar z 
Cliamois, Mo., powiada o smulneni 
doświadczeniu: ” lVcd sześciu laty 
nie byłem w stanie pracować. Sied­
miu rozmaitych- doktorów leczyło  
mnie, każdy z nu-h na inną chorobę. 
Gdy jeden przybyi ze swemi lckar 
btwami i leczył mnie przez chw ilę  i 
w końcu oświadczył, że nie może 
mi nicpom ódz, polecając mi równo­
cześnie innegoąloktora, tak aby i on 
m ógł zarobió-troehę na innie pienię­
dzy. W ten sposób kilku doktorów 
podzieliło się niemi pieniędzmi. Im 
dłużej mnie leczyli, tem gorzej mi 
nie robiło. Razu pewnego dostałem 
przypadkowo numer pruskiej gazo 
ty ” Świath>” i po przeczytaniu go 
postanowiłem spróbować piyiskiegł* j s  
Gomozo, jakkolwiek nie pokładałem I 
w niem wielkiej nadziei, gdyż tak j  
długo, innie zwodzono. Ohm P.:e mo-j  
ge poświadczyć, pańskie Gomozo i i

or restmro lt. tliore -s im imin-r 
nieu, W'iiiK-c.1 and. ci::!ó; có tó..., 

TułmliiS. Tin-y ma; cń sy  tu t.-ake. l imy 
aro mtplu ot’ a k-ombiuatnin <d j^jwlieinliś i i |B m \ • • i 
mul uscul by «very pisKicmu. Itipaiis j.ińuics mo 
wideły u sod by a U sorls <Jt jioopM —  bul tu l.:e 
[Hain, (-vory-day fołks thoy arf  a . voJjtabT!l frimu! 
in n en l .  llipaus 'Lb-dmłes hav«- bornmo limfr s:,■ : 
dard famili remedy. Tłtey are a depetiiiaól.y i,,i .- 
estćromedv, witli a long and <iiocosfnl rerord. t<» 
i-me indigesliun, dy.spo psia habit ual a ff! k!u i mi’ i 
ci i ust i; ri 11 < 111. ofłVosi\e fieo.-mi. Im rtbnni. .b / -/ ” - k 
paljnu.tio.J uf tlte hoiiil, Sicoji.oss.ioss, i. as- ... r 
rlmumałiśm, śónr stornach, bowcl and livi?r com- 
jfiaints. Thov stre!ght*m w ca k stomacłis. !>ui!d w - 
ruu-dowu systcnis, rnsture pnrc lduo-l. g*f<>d ■ [ f>.-- 
tite and sonnd, natural sleejn Lvcryi»ody dcrices 
cuiistant benelft from a regułar u*se uf liijmus 
T;i].utles. Yuur cłruggist sells tliem. 1'hc fivt- 
cent packet is enough for an ordińan oj-caśnm. 
The Family Bottle, if!> cent-s, c-:> itains a 1 = p ; ■! 
fur a rear.

RI PA N5J
DARMO!

wysyłamy każdemu na żądanie

Olej czv liniment pi/} nn Największy Ilustrowany Katalog Polski wszelakich Przedmiotów,
zupełne zdrowie. u  e u « g  mego 0  v J
przakoimnia cierpiałem na jakiś ro 
dzaj reumatyzmu"'.

Gdy was wszystko zawiedzie użyj­
cie Dra jfiolra Gomozo. Ale dlaczego 
czekać tak długo? .Możecie je nabyć 
zaraz i nawet dzisiaj jesteście olior/y. 
N ie mają go optekarze! Spr. edaje 
jeludziom sam właściciel,  Dr. Peter 
Pahrney, 112— 118. ii-oync ave., 
Chicago, Ul.

TRAFNA (T) POWIEDZ.
Przyjiiciele zapytal i  się pew­

nego sławnego profesora czy 
córki jego uczą się języków?
Na to odrzekł profesor:

— Języków!... Ba! dla ko- i Rozpowszechniajcie - 
biet dość jeden język! i “ Tygodnik Kat. dicki!

juko to:

HARMONIKI, FORTEPIANY, ORGANY, BASY, SKRZYPCE ZLARNETY, 
i inne instrumenta muzyczne; ZEGARKI, PIERŚCIONKU i ume 

przedmioty jubilerskie; MASZYNY BO SZYCIA, MEBLE 
i wogóle wszelkie inne przedmioty.

W tym katalogu podane są najniższe ceny na towary wszelkiego rodzaju. ' 
Pisząd po katalog, adresować należy:

771
T H E  M A R I O N  S U P P L Y  C O . ,  

MILWAUKEE AYE., CHICAGO, IUL,

l ’ii najnowszej mody ubrania i 
przybjfry mę/.kic idźcie do

I. G  U T H  M A N N
7 1 3 -7 1 9  * -st .  La Salle , 111.

Na sprzedaż.

Stary budynek dawniej używany' 
jako zakład blacharski na sprzedaż  
tanio. Rozmiar budynku l(i.\40. 
Interesowani niech się zgło-zą do 
A . E. Ifeilstedt’a, pn. 10(M— 8 a ul.
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TYGODNIK KATOLICKI
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Za ogłoszenia  i a r ty k u ły  pt;d nagłówkiem 
“ N ad es łan e” tak -re dakc j  a  j ak  i w ydawnictwo 
nie  bierze na. siebie żadne j  odpowiedzialności.

E N T E R E D  AT T H E  P O S T  O P T iC K  A T L a  S A L L E . !L L  

AS S  : -o  N D -C L A S3 M A T T E B . - I  -  f*S

0  wychowania dzieci.

M a t k i — te, k t  6v(t g:i mat­
kami,  w najszezytnii jgzur  sło­
w a  tego znaczeniu, wiedza dziśO  c

dobrze i czują, że wyrhmranie 
dziecka *nie jest. r/yJ ?.ą łatwa; 
że jestto obowiązek ciężki, 
włożonyr.ua nie przez nalurę i 
solec/eń-ó wo; że przed B o ­
giem i ludźmi rachunek z wy- 
cjK)wania dz iecka zdać trzeba; 
że odpowiedzialne «ą one za 
całość i jakość  tego społeczeń­
stwa. jak  budowniczy odpo­
wiedzialny jest za wartość sta­
n ia n e g o '  gmachu;  że ..gdy w 
-społeczeństwie tern dużo jest 
synó w do br yc h— ićn to zasłu­
ga; ody /dych dużo— wdua to 
ich nh-zapr/eczoim.

.Łatki o w m-dze, że w spr..- 
wę wychowańia wiożyć trzeba! 
w sz ys ł k ;e s i ły ,  wszystkie  zaso-j
b v  swego umeslu i ducha; że

t . .
nie tu zaniedbać,  nic opuścić
nie można, eoby dla dzieck; z| 
pożytkiem by ć miało; .że wy-| 
rzek się trzeba prawie przyjem­
ności i upodobań w ła m yo h,  
jeśł il iy one i .'owo-lanli ich0 *-■ j
przeszkodą  b y ły :  że C zu w ać  
należy nu-ustannic m d powie-1 
rzouem sobie ogniskiem. \ 
wierzyć zhws-ze. w ważność i 
świętość swego posłannictwa.

A b v  jednakże bvć matka w. \ . 0 ■ u 4.
Szczytnem słowa Leno znacze­
niu, aby  być nie t y l k o  rodzi­
cie] kip ale i dobra w y c h o w a w ­
czynią,  'trzeba sumiennie p r z y ­
gotować się do tego trudniej­
szego mul wszystkie S i w o d y  
stanu, ufając w to mocno, że 
wychowanie  dzieci, które było  
dawniej rzeŁzą instynktu lub 
rutyn y ,  dziś ma b y ć  naj­
większą umiejętnością.

Do bra  matka powinna prze- 
dewszystkiem poznać dziecię 
swoje, śledzić je nieustannie 
od niemowlęctwa samego, ba­
dać jego s top niow y  rozwój, a- 
b y  drogą właściwą poprowa­
dzić je aż do dorosłego wieku, 
g d y  nareszcie samo sobie po­
zostawione będzie. W i n n a  r o ­
zumieć i wiedzieć, że pierwsze 
lata  dziecka decydują o całem

życiu jego późniejszem, o jego 
przyszłem zdrowiu, tak fizycz- 
nem jako teżmor^lnnm i umy- 
srowem.

Uczciwe wychowanie  dziec­
ka nie jest łatwą, "zeczą, ale 
też i nie przechodzi  możności, 
rodziców, jeśli t y lk o  chcą ucz­
ciwie wywiązać się ze swych 
obowiązków.

Przedewszystkiem sami po­
winni prowadzić życie moral­
ne, a następu** starać się zasz­
czepić zasady, ' 'któremi się kie­
rują w serce swego dziecka, 
ponieważ życia moralnego nie 
można pojąć, jeśli ono nie jest 
oparte na podstawie religijnej,  
pierwszym przeto obowiązkiem 
rodziców" jest nauczyć dziecko 
mod li tw y  i przyzwyczajać  je, 
aby r l n  i wieczór, każdodzień- 
nie, z modlitwą na ustach k ła­
dło się na spoczynek i z modli­
twa na ustach wstawało.c

Powiedzą może niedowiarki,■ o  7

jakiż  pożytek dziecko odniesie 
z modli tw y,  której najczęściej 
nie rozumie, ani pojąć, nie zdo­
ła Istoty, ,  do której  ją zanosi. 
Prawda,  może to by ć  bardzo, 
ale przyuczając dziecko zwra­
cać się do Boga,  wchodzi mu 
to w drugą naturę w koniecz­
ność niezb ęłńą dopełniania 
każdodziennie tego obowiązku.O o
Prawda, że z początku powta­
rzać będzie słowa modlitwy 
machinalnie, nie wnikają c,  w 
myśl jej; w następstwie  je d­
nak, gdy  umysł  bardzo się roz­
winie, zdawi ć sobie bedzle

'  -c

srprąwę z ważności aktu. M a ­
jąc zaś zawsze, przytomne w 
myśl i  swej s łowa modlitwy,  a 
tem samem, że Bóg,  do które­
go wznfl irją jest zawsze obec­
ny  i wódzi jego uczynki , mro- 
de chłopię rozbierać Uędzie je 
miiiiowiednie w7 myśli  swojej i 
zastanawiać, zanim coś złego 
spełni, czy czyn zamierzone 
zgodzi się diib nie z zasadami 
rmigi i; a jeśli spełni t a k o w y,  
su ni v r e  ule ouóeiz^a mu no-
W10. i. '.i. J U, Z U Z i O [MstcljM f<>.

* frdy  zauwliżycie rodzice i 
wy chowawcy,  że d z ie ci ę , . pie­
czy waszej powierzone; unika 
towarzystwa, ż e ’ smutne, wy- 
nęd z . i; a 1 e , b I ad e i 11 i e*ś 111 i e 11 a 
was wejrzeć, pilną zwracajcie 
uwagę, czy g;rzechem niefzyijR 
Liści, grzechem; który zaśle­
pia rozum, w złem utrzymuje 
wolę. niszcz) si ły j zdrowie 
ciuh:— nie obniża Pana Boga? 
leśli się przekonacie,  że tak 

jest w istocie, żu dopuszcza się 
tego szkaradnego grzechu, ja­
ko środek najskuteczniejsz do 
zerwania pęt tego nieszczęsne­
go nałogu, wskazać wam m o­
gę t y l k o  częstą spowiedź i k o ­
munię ś. Do zerwania bowiem 
pęt tego nałogu, ludzkie p rz y ­
rodzone środki są za słabe, p o ­
trzeba .sil)' wyższej,  nadprzy­
rodzonej, Bożej,  a siłę tę czyli 
łaskę dają  t y l k o  Sakramenta 
ś. i gorąca modlitwa. Dobrze- 
by było,  aby ście  starszym 
dzieciom dali książki  do c z y ­
tania, książki  lekarskie,  spe- 
cyalnie pisane dla młodzieży,  
o strasznych skutkach tego w y ­
stępku. Jeżeli  kiedy,  to w7 
dzisiejszych czasach pi lną zw ra ­
cajcie rodzice i w y ch o w awcy  
uwagę na młodzież, czy nie po­
trzeba jej wy rw ać z otchłani 
tego oh ydnego i strasznego n a ­
łogu.  . . Przedewszystkiem usu-

o k a p ęwać należy wszelką 
do grzechu młodzieży,  a oka- 
zyą do tego grzechu są: próż­
nowali ie, n i en m iark q w a 1 1 1 w 
jedzeniu i piciu, czytanie złych 
książek, l ince i widowiska 
gorszące, ubiór nieprzyzwoity,  
słuchanie złych rozmów i pios­
nek, spoglądanie na osoby,  o- 
brazy i f igury nieskromne, 
zbjfc poufałe,  na ślizgawkach 
np. i spacerach, przestawanie z 
osobami innej płci i tp. Myśl ,  
żąd,a  w7ystępna, . oraz okaz) a 
do grzechu obudzona, t y l k o  
l i l a  wroli st łumiona by ć nroż7-*, 
■a siłę tę woli daje łaska Boża, 
którą z lewają  do duszy Sak;a- 
men-ta ś. i modlitwa.

■ C z łow ie k  zwierzęcy nie poj- 
muje tego, co jest z i ucha B o ­
żego, “ mówi Pismo ś. Pste- 
ryalista, przeczący istnieniu 
Ducha, nie może pojąć, nie 
może mieć wyobrażenia o owej 
sile nadprzyrodzonej.  Bożej,  
którą godne przyjmowanie śwr. 
darzy duszę cziowie.ka. W 
prawdziw7ym ehrześcianinie ro­
zum i wola, wsparte laską B o ­
żą, wydają  k w iat  cnót heroicz­
nych, którym nawet- liiewier- 
ni liold czci i uwielbienia zło­
żyć są zmuszeni. To,  co iw;- 
terjalista uważa za potrzĆbę 
niezbędną natury, której sprze­
ciwiać się niegoilzi.  chrześcia- 
11 in uważa to *za pokusę <1< 1 
grzechu, którą przy pnimic) 
łaski Bożej zwyciężyć  może.

u W sz yst k o  mogę w T ym . 
który  mnie umacnia,11 wroła 
chrześcianin wierzący - za P a ­
włem ś.

Nie  cieszcie <się nigily rodzi- 
cz i w y c h o w a w c y  z nieszczęś­
cia innych, nie smućcie się z 
ich szczęścia i powodzenia, 
niech daleka bedzie od was tac c
wada, tak na- nieszczęście w7 
pośród nas ■ powszi clina, że 
rzetelną nauką, pracą, zdolnoś­
ciami zdobyte  wyższe stanowi­
sko, zazdroić hudzi w innych,

D o s k o n a ł y m  k lu c z e m  ®
klóry otuarza dr/.wi do prawdziwej ekoifoinii, jest kupowanie to-^^'otuarza dr/.wi do prawdziwej ekoifoinii, jest kupowanie tn- 

^  warów bławatu: cli od nas. Czeuni możemy zno*.c«ęI/. I  Wam ^  
pieniędzy? Odpowiedź łatwa. Ivupuj.einv i sj>r/.ed,^ea:y więcej

j dci kol wiek in 11 v
p  >en i c t i z y  ? O d  p o  W W d ź  

yjtltowarów błiwatnynli, aniżeli
/ S \ La Salle. Kupujemy wprost o d  fabrykantem za g o t ó w k ę ,  tennui-fih 
— mcm będąc w słanie s -rzedawać naszym odbiorcom po cenach,

Jktóre są tak iiizkie jak te, .k tóre nasi konkurenci /.nuiazen; są pła- 
jció do-taw- 0.111.— T e r a ’, w laśniaustanowiliśm y ••ieple ceny na io-f*V 
warach zimnwj elu C z /  pogy.ebiljLu ie s. od-iiej bi li ny, pończoch  

llnb wełnianych kołder? Damskie i panieńskie płas'c.-.e, po l eoaeh 
piiżej kosztu samego matoryalu.

Specyalna s p r z e d a ż  śpodnikow (ł,
Aż do 1 Marca sprzc,dawać bę“iz inny n:*z cały zapas Damski.-Iii0ff  
panieńskich g c t c w ie h  spm 1 ,kóv» sui iei;n\cli po nieslyeliaiiie n i / - ^  
kich cenach. Spodniki u m ie  02.50 po 41. <w ; ś:}.5U spodni ki i«i(J/ 

«V $2 .45;  45.00 spodniki po 48.70; 40.50 spodni U’ jio 4.79. ^  r j \

^ ~ £ s p e  ty a ihaTsgrźe c a U  j e(! wWn7cfUspeWikb

Ażeby wypizedać w szys ik ie  jcdf^Ri.e sjx u n ik - p r z f d a w  ać jenL\ 
będziemy w l \  m tygodniu za potowe <-<m\ . h’]iodniki j>-> $ 5 .7 5 ,  W

. i i . 75 i 9 .7 5 .  N a - z e  $ 2 5  oo  sp< d n ik i  ] o $ 1 7 . 5 0 .

N o w y  z a p a s  k a r p e t o w Si
N asze nowe k< ronkowe ii ranki gotowe ludą do W as jej inspekcyif^;  
w tym tygodin n . Gatunek naszeeb karnetów jest nie: r ó w n a n y .^  
Sprzedajemy' nnjb | - j y  i-i rpetv w kr-uu: s.-r?.ed-'iemv ;e p»» c e n ie ^ )  
niższej airżeli  jakikolwiek inny skład, nie wyL  czając chi .-ago 

^y.slóeh. Mamy? 1> ompletny i w: boru v zm rs. Jeżeli dacie nam spo yg/z m r s .  eze
soliność, prze kc liiniiy W as, że nió>> inn prawdo. 

Spodziewanie się waszego przy b\ cia,

ri-ło mi.. ‘ 1 Ó w

|T,Lucey& Bros|
Kkhtfly: w Ln S;ł I Ie i Ottsiwn, Ul.  ^

kil-
ż

• p o c r e  u lokow anie  kapitału  

U !)ezp ieG zen ie 'oa  życie
w  d o d a t k u  

G w a r a n to w a n e  s ą  p rz e z

firtb o w m e n t p o lis ę

!nir.lY

#Wi

w

MWi

i

s-pntwarzaniu wsjiói! rnci . W t e ­
dy dopiorą, gdy sniiu w y k o p e -  
uicie. z duszy, zazdi'OŚć, g d y  
tam miłość blizn ich gorzeć bę- 
dzim przyk ładem włiisiiym bę­
dziecie uczyć dzieci, że cieszyć 
się należy z ciuszątĄ ini, a jdu­
kać z j i lacząc)mi,  bo takii .jest 
nauka, taki rozkaz Zbawicielu, 
k tó regośmy  w c/mawiani .

Zwracajcie pilmy uwagę na j —  
młodzież w dumu, abv nie n- . 
ży wwla (Jdurznjąi-Yi h t r u n k ó w .; atl.: 
nie przyzwyczajała się do pa 
lenia papierosów, g d y ż  jako 
rodziee i wycl iowawcy  p o w f f l  
niście rozumieć, jak ' szkódli- 
wem jest dla zdrowia człowie­
ka., a. zwłaszcza dla młodzieży 
uiedorosłej, użycie tytoniu  i 
trunlców z a lkol iolmn.

Ł D W A R D  W. S G O T T '  Prezydent,  

t^osenbauiii ćł F leck e ls
A G E N C I .

flDonatłnodi B l ^ . Cbicago, Uli.
I

i k m g k m m /S% ' . ' ■ EiHi £ ś ' W

i W U  Salle Cloak Co.
u» ■

P o |  . k i e r o w n i c t w e m  j 3 e x i j .  O e l l e r .

'0V

A lk o h o l  to największy Wi'óty 
zdrowia fizycznego i moralne­
go: osłabia wole,^otwierając  
do umysłu 'przystąp zbrodni­
czym podszeptom;' rujnuje or- 

i ga.inzm i czyni  go jiodatniej- 
jszvm dla chorób wszelakich.

hmnh30 dniowi sprzedaż

W iaJom o jest całemu światu, w 
jakim celu środki zewnętrzne są u- 
żywane. ,, K otw iczn y” l ’ain E \p e -  
ller jest królem środków zewnętr- 
nycb i jest wyrabiany w tym celu 
ściśle według zasad naukowy cli. 
Cały świat tego środku używa, gdyż 
niemasz środka mu równego. Cena 
25 50 centów.

W-

-------- - - - = - - ' 5 . . . ------     ' -ę •

.Test teraz w pełnym  biegu. Jak z tp >w ied/ieliśiny,^z upływem  
każdego dnia tej sprzedaży.zniżamy także i ceny na pozostałym 1& 
towarze. Publiczność zainteresowana miszemi ' nadzwyczajnemi 
ofertami w lot rozchwytuje nasz wielki zapas i jedyną nasza oba-i/A 
wą jest, że nie będziemy- w slairif^ys/.ystkieh zadowolić, a tem w  
samem, że nie przekonamy- WSZYSTKICH HE Z WYJĄTKI 
że istotnie sprzedajemy od 25 do 50 procent taniej aniżeli jaki - w  
kolwiek inny skład w mieście. E&

Korzystajcie z tych nadzwyczajnych ofert. tw

jŚ3 Korzystajcie teraz —  dzisiaj. Jeżeli nie potrzebą wam towaru lp|i 
ęr teraz, to odwiedźcie nas jednakowoż. Przekonajcie sie, że og ła -W  

szamy tylko faktu. Czy kupicie co czy nie, jesteście zawsze mile lisi 
(ę widziani.

i

I Jos. Hackin & Co.|
i  GJ3 Pierwsza ul. Stam plac RinKego. j



TY G O D N iK  R ATOLU K

1’OMAGAJ SA 11 SOBIE, A BÓG CI DOPOllOŻE

D nnę na zawszo£ nistoryą przę­
dzalnictwa jest  połączone—  
by ł  Ryszard Ar w riyh f ,  < zb>

niskiegowiek
Chciano 11111

nsonowi

pomiOi lżenia, 
juk Av altowi i 

odjąć zasługę

przedsl lw ia  nam 
się jako człowiek zupełnie od­
mienny od M atta usposobie- 
nia, łecz zdolności ich harmo­
nijnie się; uzupełniały. Watt  
miał prawdziwie twórczą natu-j wynalazcy, lecz niesłusznie, 
re, skłonną, do samotnych  roz- A r k  wiń gt  jest w takim stosu u-

ku do przędzalni, w jakim stoi 
Watt  do parowej machiny, a 
Stephenson do lo k o m o ty w y .

myślań i samodzielnej pracy, 
ale wstrętną wszelkiemu nie­
spokojnemu rzucaniu się na 
polu l iandlowem, zwłaszcza co 
się tyczyło  przedsiębiorstw. 
Oświadczał  on, że milej by mu 
b y ło  stać uapr ,eciw naładowa­
nej arm;;tv, aniżeli wdawać się 
w rachunki kupiec kie i praw ­
dopodobni*  przy tak im i uspo­
sobieniu. n i g d y f y  nie osią­
gnął zysków pieniężnych ze 
swej pracy ,*fedy by  nic współu­
dział Bouhona T am  gdzie 
Wa tt  okazęwal słabość, taili

Zebrał  rozpierzchłe nici, które 
przedtem dowcipny pomysł  za­
wiązał i sprzągł je według, ob ­
myślanego planu w jedno cał­
kowite  ogniwo.

Ryszard A r k w r i
sic "**1 ’ w
U 1)0a ich  rodro H zico w
uaste I rzędu dziecko, nie mógł

,t urodził 
Presti n z 
b:ko 11'?, y-

8’

leżała siła Boułtona. Otrzymał  
on staraniu-* wy ch owa ni e  od 
ojca swegiB właściciela f a br yk i  
stali i wychowanie, 1o rozwinął 
samodzielną pracą. M r. 17(12 
kup ił*  on w Solio (3 -godzinę 
drogi  do Birmingham, pusty 
ka w ałek  ziemi, k tó r y  w krót­
kim czasie zamienił się na mia­
sto fabrycznej zaludnione pra­
wie 20 tysiącami dusz. Był  on 
przedewszystkiem kupcem w 
obszernym tego wyrazu zna­
czeniu, ale z zamiłowaniem od­
dawał sic umysłowej pracy. 
Połączywszy się z Watfcem, 
głównie. zwrócił  swe usiłowa-0
nia ku temu, aby machinę pa­
row ą zużytkować jako dźw i­
gnię przemysłu swej ojczyzny. 
Zadanie to nie ljyło tak  łat- 
wem. ja k by  s ię  to według dzi ­
siejszych naszych pojęć zdawać 
mogło.  Nienawiść i przesąd 
skoj arz ył y  się, aby unicestwić 
te usi łowania,  tak że Boultoii
1 W a t t  włożyli  już BOD tysię­
cy  talarów w swoję_ przedstę- 
bmr.-t wi>. zai.im im g,i  jakis-

' koi wiek zysk zen osięgnąć. Z 
duma rzekł raz Boultoii  doo
przyjaciela,  który przyszedł  
go w Kolio od wiedzie : ' “ Sprze­
daję tutaj to," co ś wiat cały chce 
posiadać—  mianowicie: siłę!“ 
.Miał on 70 1 robotników pod 
s w y m  kierunkiem. Prawość 
b y ła  podstawą jego działań i 
można o nim 'powiedzieć, że 
ani grosza nigdy nie zarobił 
pie uczciwą drogą.  Na pogrze­
bie je jC  by ło  niezliczone m n ó­
stwo robotników ze łzą w oknj

korzystać z dobrodziejstw na-l 
liki, której się sam i-własnemi 
siłami oddać musiał,,  tak że 
sztuka pisania, wiele go p rr ey  
do końca życia kosztowała- 
Ojciec oddał syna, do bulwie: 
rzn na naukę, ;i po ukończeniu 
lenni nu, założył mu os,oLną 
golarnię, na szyldzie której za­
mieścił młody Ryszard napis: 
“ Wstąpcie  do podziemnego 
balwierza— goli on po jednym 
penny (5 groszy) od o s o b y .“ 
Prowadząc tak przez lat kijka 
golarnię, opuścił  swą piwnicz­
kę wreszcie i stał sie wiulrow-L C «-

iiyni perukarzem. W owym 
czasie ■/peruki b y ły  l i n k o
w modzie i s tanowiły waż-

gol; irskieo-o zawodu

odrozawai więc

S ł a w n y '  Q i i a l s e r  - B o f e t e r
Trzeci ty&yAeń pobytu Ouaker Doktorów.

Zadziwiające l e c z m i i  w' ofisie i m  sceniq^fo > w.eczór; znów usunął trzy olbrzymie tasiemce z ludzi La 
Salle’skich.— Pr/.eclstnwicióa urządza ciitc; o tygo  ń ia darmo <l!a wszystkich w teatrze Z iiuncrmaii. 

Czytajcie następujące: Niuiejszem z tświa Ic/am, że rahyła paczkę Quaker Botani- al l ierjis  (z ół bota­
nicznych) od (Uuaker Me )i< al Co. w Turner JJa’i. Kalle, i po daniu ich mej 32 elińej dz-ewczyiwe przt-ss' 
dwa dni, ]:ozh\ła  8 7  ona w ielkiego  tasiemca; dzie* ko moje hylo  chorowite przez całe życie, i u gdy nie- 
wiedzieliśmy co jej dolega Podpisau \  Po.ni P m r P e ‘er«.

Zadziwiające rezultaty pracy Starego Doktora Kwekerskiego: 3 olbrzymie tashn  t e  usnniet  
z naslępują-ych osób, w 24 godzinach: Edward Gerliardt, róg L is ie j  i J o l ie tu l . .  Gco P arK on  215- 4ia ul... 
M. W einert 701'-— 2 -g a u l . ,  wszyscy w Lalle Minicszk-di.

Brat James, sławny Doktór Kwekerski poświ^ęąl pół wieku czasu na praktyce medycyn w Ameryce i K  
u ropie. Posiada on wielką moc leczniczą, połączę® ■Snehyczaem ćwiczeniem i jest największym specyałistą  
medycznym w obecnym wieku. W młodych  
latach począł on badać przyczyny chorób i 
po d ługich latach pilnych dochodzeń wyna­
lazł że każda choroba spowodowaną jest za­
rodkami. Czas i doświadczenie przekonały 
go, że, ażeby Wyleczyć chorobę, trzeba naj­
pierw usunąć przy czynę przez wykorzenienie 
zarodka i td . Doświadczenie Doktora Kwe-  
kerskiego w leczeniu chroircznie chorych  
daje inu możehność. wy leczenia chorób przez 
innych doktorów uznanych nieuJeczalnomi. .
N ie  szuka on sławy, lecz trzymając się zasa­
dy:,, C/.yń blź.niemu 'o, e eęo eheesz aby 
ci in n ; czynili” , stara się uczynić tyle do- 
breąo ile może.

Stary Doktor Kwekerski
P a n

Czy macie suchy kaszel, ból w piersiach, 
czy chudniecie?

Czy dzwon' wam w uszach? Czy cierpicie 
na niestrawność'-? Dyspepsyo lub-zapalenie 
żołądka? Czy macie katar?

Macie reumatyzm, bóle w ozłoukMdi, va- 
mieniach lub biodrach? Czyhicrki wam do­
kuczają? Czy macie ból w krzyżach?

Jeżeli tak będziecie mile przyjęci przez 
Doktora Kwekerskiego. "Wyleczy on was, 
g d /  wszyscy inni was porzucili.

BRAT JAMES C- YALENTINE, M. D.
L e k a r z l tw e k e r s k i .

BRAT JAMES C. YALENTINE, Radca Lekarz.

Stary Doktor Kwakerski,
Godziny Ofisowe: Od 10 :0 0  dc 12 :00  przedpołudniem .

w  w i s a o ł N r s i ł s r  h d t e i l

A r k w r i g l i l  

po kraju za kupnem włosów, 
szczegół niej po jarmarkach,  
gdzie mu się też c z ę s t o  udawa­
ło skłonić niejedną młodą dzie­
wczynę do pozbycia  swych 
warkoczy,  za stósownem Wy­
nagrodzeniem.

Od dzieciństwa już znajdo­
wał 'Arkwrignt  przyjemność w 
•nechanic-znych "C :  mb i m n c h  
i tei‘az_poświęcał im wszystkie 
wolne chwile. Z wielką u pil­
nością pracował nad rozmaite- 
mi modelami macltin i jak 
wiele umysłów’ twórczych jego 
rodzaju, przemyśliwał. nad w y ­
nalezieniem perpetuum mobile.  
Oddawał  sie z takiem Jimiło- 
w a u i e m t ) m  zajęciom, że za­
niedbał. przez to swe interesu, 
zaoszczędzone pieniądze stra­
cił  i w . więlką popadł  nędzę. 
M a łż onk a  j * ' o  z niechęcią już 
oddawna śnoułądąla na tajem-

[21 •> v  la] j kj yg.y;. iiS B  H H H

W y ł ą c z n i e

D
l a  j ~  \  b o n e n t ó w

P o s z fe m y  k a ż d e m u  abonentowi lub  c z y te ln ik o w i  „T y g c d n i-
k a  K a t o l i c k i e g o ”  pełnej wielkości ^l.dO paczkę \ Jr.l A k - O R E ,  

] > rzez jiocztę F R A N K  O wy  starcza jatą  i a j( den miesiąc kuracyi,  t a j ą c ą  być za- 
nlacona w pr:tf*ciasiu iednewo miesiąca do odebraniu lekarstwa; ]>od warunkiem.

rziEr

m m

Żegnających j>aua swego, przy- [ mcze przyrządy swego męża,
głównie zaś mnstratę drogiego 

l czasu i pieniędzy trwonionycl
jaciela i Koradzcę w życiu.

Dlim-i szerey znakomitych
mechaników przyłączył  się do

; na mechaniczne fatałaszki.  Pe-
. . . . .  . wnego dniu, gdy j t r k w r ig h t

udoskonalema narowei niaszv-1* , I . , °  ■' . ,
1 , . -i ■ udał sie do swego lnzyiaciela.

która przechodzi  swą silą) *- . . 1 " ”,
w mtpailzie-gniewu podruzeo-

ny, która ji.rs 
w sz ys tk o  cokolwi ek starożet-

t-i.ła wszystkie- modele, w kt<>-
ni o pracach c y k lo p ów  b a j a l i . , . . . .
„  . " . . . . rycli widziała zrodło pienięz-
D opiero wtedy,  g d v  ]tiz moz-1 - . . . V. -

J , * A. ] nei ruiny swego meza. r  o wro­
na b y ło  oddać nmclnne na jis-1 . '  N ó Ł .

do domu, snostrzegi
ługi  jirzemysłu, w yzwolono 
ducha lu d zk ieg o  z pod jarzma 
tysiąca ogłupiających,  media ’

, nicanyclujajęć.  M tenr właśnie 
spoczywa korzyść i zaleta tej 
machin}',  chroniącej cz łowieka 
od prac, kt-óreCy go do rzędu 
machin poniżyć  mogły.

T a k im  sposobem, przez wy  
doskonalenie machi ny paro wej , 
położono podwali nędłą  olbrzy-' 
miego baivełuianego p rze mys­
łu A n g l i i .  Meżem, którego i-

C lW Sjj*

Arkwright.  nieszczęsne skutki 
i w pieru>z(j  cliwili opaipwa^ 
ł a n i m  rożjiacz i gniew bez 
granic; usp okoi ł  się j<£<lnak pr> 
chwil i  i oświadczył z tajonyig 
bólem, zimno ale stanowczo 
swej zonie, że spełniła wielką 
zbrodnię, której nigdy nie Uę- 
d z i e ^ w  stanie jej wybaczyć.  
W sk u te k  tego wkrótce -się z 
nią rozwiódł.

( 'hdsztj ) tu ułapi).

’ że oilbilMca ładz ie  mógł si micnnic ] t.w iędzieći te  używamt: tegoż sprawko je 
więcej dobrago aniżeli wszystkie m A ly cy ny  i preperaeye, czy to szarlatanów, czy 
też i praw łz iwych doktorów albo patentowe lekarstwa jakie kiedykolwiek uży­
wał. P U Z E C Z Y T A J C I E  to raz drugi uważnie, byście rozumieli,  że;żądamy na­
sza zapluto jedyviie‘ t y lk o  wtedy, jeżeli lekarstwo wam poskutkowało^a nie przed­
tem. M v  bierzemy na siebie całe ryz yko;  w y  nie macie nie do stracenia. -Jeżeli 
w a m  nie poskutkuje,  to nic nie zapocicie..  V i t a e - 0 r e  jost maturalną twardą, 
ai l omautyuowo kamienistą substaiu-yą —  mineralną R l  D Ą  kop an ą  z ziemi jak 
złoto i srebro, i około ńO lat potrz e!>«-na jego oNydyzacyą. Zawieraj ono natu­
ralne żelazo, naturalną s iarka i magnezy ą, jedna paczka, imrówua w leczniczej si­
le i. wartości zdrowotnej KOD galonom najsilniejszej, najskuteczniejszej wody mi­
neralnej. pitej świeżo u źródła. Jest to odkrycie, geologiczne ' no ktorego nic się 
nie dodaje i z tJ óre g P  nic się nie (dejmuje.  Staft) się Tm o potlz.wem tego wieku 
przez uleczenia takich chorób jak reumatyzm.-chorobę Bińglit a, zakażenie ki wi, 
bicie Serca, dyfteryt  , katar  i dolegl iwości  gardła, słabości wnfrbby.  nerek i pę­
cherza. N icreęniarności żołą dkowe  i uit-wieścic, grypę,  malaryę febryczną, roz­
strojenie nerwowe i oę.olnę osłabienia, jako o tern po^ w moczą tymąje  i czemu 
nikt, odpowia.daiący na to ogłoszenie i yusząc-y ]:<> ]taczkę nie zaprzeczy po użyciu 
takowej  Yitae-Ore czyni fo samu dla wa»c<> uczyniło tysiąc om innych baki .  je­
żeli próbo z-iiiem zr.-bicie, z|fzem nikt wałiać się nie powinien woiic-e a.K liłiorul- 
nej oferty.  /V.sitvVpo *}*<!<> y/pfd-'; u" r tfń / lo .  Nie  niaoif aie do straednia,
jeżeli lekarstwo wam nic pomoże. t<- chreiinj -j/ten t<ph y  og hilouO ko n u  \ itue 
Ore ponitith uie s iM u.  Czy  może by ć coś bardziej rzetelnego? Jedna pr.ezka 
zwykle  wystareza u  i wyleczenie prostego wypadku;  dwie do czterech na chro-N 
uiczne unoi'czvwe w v nauki.  Badanie mlowodm, ęe Mt/d/M*/ u a '4*  po 1o co uw) x I Ł' i ł" * ‘ *
iriimi w tern ogłoszeniu i spejninn' co olnecujemy. Piszcie dzisiaj po paczkę na 
nasze r y u y k o  i na nasz koszt, jmdając w;rsz wiek i wasze dolegliwości,  tak abyś- 

* my miBgli wam dać specyałne wskazówki  jeżeli potrzeba, i wspomnijcie tę 
tę, tak aby śmy wiedzieli  że ,macie prawo do tej liberalnej oferty  
sza nasamprzód zwróci na siebie u yagę ,  a następnie wyw oła  wdzięczność, każdej 

1 osoby -wyglądającej za lepszem zdrowiem, lub cierpiącej boleści, słabości i cho­
roby,  które oparły  się całemu światu lekarskiemu i pogorszyły  się z wiekiem. 
Nie obchodzi nas wasze niedowierzanie, chcemy ty lk o  abyście  przekonali  się sa­
mi, naszym kosztem, bez względu na to jakie  choroby mieć możecie, pisząc do 
nas do paczkę. Ad resujcie:  T H E O .  N O E L  C O . ,  D e p ’ t. ? .  2 3 , Y i t a e  

O r e  B u f l d t n g ,  C J i i c a g o ,  111.

ra3[

gaze- 
Oferta  niniej-

nfPjpij *



T Y G O D N IK  KATOLICKI

Skamieniały ()wezalek

Rzecz dzieje się w Wielko-  
polsce, należącej dz:ś <-o jSiem- 
c<5 w, we wsi Konarach.

Przy trakcie, ẑ  Jutrosina do 
Miejskiej  górki  wio dą cy m leży 
wieś rycerska K o r y ,  niegdyś 
włość dziedziczna, a .niewąt­
p l i w ie  k o leb k a  rodziny Kon ar­
skich. P o d z :ś dzień spoczywa 
ją  tu jeszcze zwłok i  śp. ks. 
Bi sk up a  krakowskiego,  Jana 
Konarskiego,  w podziemiach 
pod wielkim ołtarzem. B is kup  
ten odbu do wa ł  spalony, d rew­
niany kościółek w ]fr_; 5 roku 
i wystawił  nowy.  P raw d op o­
dobnie przyozdobił  ściany tegp 
kościoła,  jak to wskazują za­
b y t k i  pod tynkiem, odnalezio­
ne przy odnowieniu.

Minąwszy wieś, na sk recie doi, 7 t
Sobia łk ow a jest miejsce nie 
wielk ie  wprawdzie,  ale za to 
na wlos tę lub latem nader u- 
rocze. Z obu stron drogi  są sta­
wy,  po stronie lewej zarosłe 
trzciną, która gdy lekki  wie­
t r z y k  ją  poruszy, zdaje się,.iż 
szmerem chciałaby', niby mat­
k a  piosnką dziecię zatrzymać 
wędrowca i do snu kołysać, i 
po prawej stronie drogi  rów ­
nież niewielki  sław. W o da jego 
czysta spada ze śluzy do stawu 
sąsiedniego, zasilając go z b y t ­
kiem wód swoich. Pieści i ona 
twe ucho swym szumem, ja k b y  
chciała, mocniejszym ecliem 
odpowiedzieć na pieśń w są­
siedztwie kołyszącej  się trzci­
ny.  Staw zewsząd otoczony 
gajem wierzb. Śliczny to zaką­
tek. T u ż  pr/y brzegu stawu 
wznosi sią-dębówy krzyż z wi­
zerunkiem Chrystusa Pana, 
poczerniały,  pochyl i ł  się moc­
no, ależ ile to nastąpi ło zmian 
od czasów, jak go pobożni oj­
cowie tu postawil i !  O k i lka  
stóp od krzyża spoczął zapad­
ł y  w zie uię kamień, podobny 
d ■ k i 1 !u!m 1 u Izkicgc, które­
mu odcięto ręce pod lamienia., 
zostawiając ty lk o  głowę. Zapy» 
tasz, co to za kamień!  Każdy 
pastuszek, każde^dziecko odpo­
wie ci:

— T o  owczarek...
Podanie niesie, że tu przy' 

stawie gdzie  dotąd niewielkie 
pastwisko dla ow iec ,(bo upra­
wa resztę zmieniła w bujne u- 
rodzajne łany, na których z ł o ­
te ch ylą  się kłosy' pszenicyą 
pasło  łw ó c h  owczarków dwo r­
skich owfce. Jeden z nich, 
wz ią ws zy  ze sobą w połeohleb 
Iza rny  Żarnowy, począł  na tern 
miejscu nad cli lobem w y m y ś ­
lać i rzucać nim o ziemię. 
Wreszcie  bierze kamień a k ła ­
dąc cliieb na drugi,  począł  go 
bić, tłuc kamieniem i  wołać 
nieustannie*

—  łdż, morusie-1 i obmyjJEfę!
L w z  o dziwo! Xaraz  ustały*/

wo łan ia  i pastwienie się nad 
darem Bo ży m . Drugi owczarek 
prz ypatrujący się nieguilziw 
cowi, s]/Ostrzegli, że w miejs-

J;-k niesie podanie, po dwa-
kroć brano kamień  i niesiono 
go na cmentarz, ale kamień w 
niewidzialny sposób wracał w 
nocy na swoje miejsce. Zanie­
chano tedy,  uważając w teni 
palec Boży,  umieszczania go 
na cmentarzu, zostawiając na 
miejscu, na ktorem do dziś 
się znajduje. Jak najstarsi  lu­
dzie twierdzą miał dawnemi 
czasy w ręku i m  owczarską, 
guziki  przy kanrrztćee, kobzę, 
ale psotnicy wszys tko  potłu­
k ł ’ i poniszczyli  z biegiem t;a- 
su. Kamień w idocznie .się. p o ­
woli zapada, jak zrobi ł to spos­
trzeżenie ks. Fligierski,  prze­
bywający tu od lat-ośmiu. Mo. 
że za lat  ki lkadziesiąt  zniknie 
z widowni .zupełnie-i zapadnie 
się; a w’tedyr ludzie powitdzą.  
że skończył  się .owczarka czas 
po kut y za popełniony grzech 
przeciw zdaniu modli ł wy P a ń ­
skiej: Chleba naszego powszed 
mego daj -nam dzisiaj.

T a k  Pan Bó g  karze, gdy 
kto darem Jego gardzi, prawda 
iż nie zawsze zaraz i tak suro- 
w o f  jak naprzykład ukarał nie­
posłuszeństwo żony Lotu, z, - 
mieniająe ją w słup soJi, ale 
kara nikogo nie minie, kto 
gardzi,  wymyśla,  krzywi  się i 
w'ybredza w darach Bożych.

Myśli ulicznego filozofa.

—  Często1?ię zdarza, że naj­
lepsi człeka przyjaciele widzą 
tyl k o  jego 1 ł<*dy a nie jego 
cnoty.

—  Pożałowania godnym jest 
ten człowiek z którego niesz­
częścia mni  sic naśmiewaia.u c J e

— . Czemu to bierzemy in­
nym za złe uczynki ,  które sa­
mi (choć może w nieco o d ­
miennej formie) popełniamy!

—  Nie nnrzucaj się ludziom 
z twoimi kłopotami,  mają oni 
swoich dosyć.

Wj tr iu l  niej przekonać
■złowieka, udaj- , żc nie rozu­
mie co ozyta id ! o co sh do n - . * 1 k
i>'0 l l i O W l .

—  Niektórzy ludzie sądzą, 
że ty lk o  ich droga do nieba 
wiedzie.

S Ł Y N N Y  N A  CAEYjw W IE C IE

Froiessor t a  Ycrskiego U n iw ersytetu  Dr.Collins
Z aeecza  zupełne  wyleczenie wszelkichi

CH ORÓ B.

O n  le cz y  c h o r o b y  p łuc,  serc o , ż o ł ą d k a ,  w ą t ­
roby,  je l i t ;  bó l  g ł o w y ,  s łabą  p a m i ę ć  i t . d .

W szystkie  choroby  zastarzałe, s ł a b o ś c i  
p och od zące  ze  k r w i  lu b ułom ności .

Profesor Dr. Collins leczy wszelkie choroby męzkie i kobiece.
Jeżel i  k t o k o l w i e k  na niebezp eczną chorobę ci erp i  i 

u m ie ję tn ego lek arza potrzebuje,  to  p ow in ien się do Dra Col­
linsa pisemnie bbi  osobiście'u dać.  On k a ż d e m u  o t w a r c i e  o d ­
p i s z e  czy  choroba w y l e c z a l n ą  j e s t  lub nie.

N a j l e p r z y m  d o w o d e m  są l i s t y  k t ó r e  profesor  Col l ins od 
p ac ie n tów  u t r z y m a ł .  D l a  u d o w o d n i e n i a  . faktu n ie któ re  ż 

nicli  poniżej  u m i e s z c z a m y :

Cierp iał em p rz e z  pięć lat, w y d a ł e m  w i e lk ą  sunie 
n a  doktorów,  ale  żaden mi nie p o m ó g  1.—  P a ń ­
sk ie  l e k a r s t w a  a le  m i  już po d w ó c h  m iesi ąc ac h  
zd r o w ie  p rz y w r ó c i ły .

Bnff,■,.!(>. N.Y. M i e c z y s ł a w  Jaszczębski ,

Wilkes Biimv Pa .
S ześć lat  b y ł a m  chorą u d a w a ł a m  się do wszy-  

- s t k ic h  niemal  d o k t ó r ó w ,a le  bez sk u tk u  . 1’an.skio 
l e k a r s t w a  dopiero u s u n ę ł y  moje cioi pienia,a dziś 
czuje sio zdrowa i silną, za co P a n u  z clił go serca 
d z ię k u ję  M a r i a  K o w a l .

P r o s i m y  na na st ępu ją ce  p y t a n i a  odpo wiedz ieć  i nam 
pocztą przesłać.

K a sz le c ie ?
C z y  bol i  W a s  głowa?
Bolą  W a s  u sz y?
Jaki  jest  wzrok?
Ma cie  gorączkę?• i <
Bolą W as piersi?
Taki jest oddech? - 
Macie neura lg ię?

A  Jes t  stolec  tw ardy ?
AI ae iji~ id obrv a pe tyt! 
K lu je  W a s  w bolcu? 
Macic'  rozwolnienie?

Uczciwe słowo.
P a n  IV. Beranek,  z Dil lonve,  O. ,  

je st  znan ym w calem sąs iedztwie ,  
j a k o u c z iw y  i wiarogo-Iny człowiek.  
Z p rzy jemnośc ią  więc og łaszamy j e ­
go list ,  p isany  do pana  J ó z e f a  Tr i -  
lier w Chicago.  —  Pisze on:  — ,, 
Drogi  P a n i c  Trinei  :— Prosz ę  p r z y ­
jąć moje  serdeczne pod z i ęko wan ie  
za piękny  śćienny kalendarz .  Mani  
zarazem przyjemno?!- uyypowiedzieó 
parę s low <> pańsk ic-in ei idowncnl 
Leozniczem G ó iz k i em  W i n ie  i An -  
gelica'  B i l t e rs .  Żon a  moja  przeszło 
od roku nie by ła  zdobni /wype łn iać  
swoich czynności  domowych ,  lecz 
po użyciu k i lku  butelek T r i n e r a  
A m e r yk a ń sk ie g o  Leczniczego Gorz ­
k iego W i n a  (T r in e F s  A me r i can  
E l i c i r  of Bit.ter Win a)  nic ma n a j ­
mnie jszych t rudności  w wypełnianiu  
wszelkie pracy około domu.  Co do 
T r i n e r a  Angelina Bil  t er ’ mogę  śmia­
ło pow iodzieć, że jes t  ono nieocenio- 
nem lek a r s tw em  przeciw słabościom 
żołądka.  .leżeli działa  on^  tak sku- 

j tocz me na  wszystkich,  jak podziałała,  
na mój . nadwerężony żołądek,  to

cu, w ktnrem stał jogo towa i nte-*\ wiśeic nie możnahiży wao lep-

rzysz, stoi cz łowiek,  ale ska­
mieniały!  Zdją ł  gp n i ^ f y s ł a ­
wiony strach, zostawia tedy 
o w c e r (biegnie do dworu i opo­
wi ad a  z przerażeniem có się 
przed chwilą  stało.  Owczarek 
p  iknął  na zawsze, i n ik t  go 

odtąd nie widział;  pozostał  j e ­
dynie  kamień dotąd widzialny.

szego lekar stwa.  , ,Są  to ucziwc s ło ­
wa uczciwego cz łowieka.  P a n ie z n a j -  
dą  w T r i ne r a  I .eczniczem Górak iem 
W i n i e  na j l ep -zy  ś rodek  na i cli 
system.  S tworzy  ono regularność,  
p iękność  i siłę.  T r i n e r a  Ang e l i ca  
B i t t e r s  j e s t  es sencyą gorzkich 
żo ł ądkowych  leka rs tw .  N a  sprzedaż 
waptekac l i  i u f a b r y k a n ta  Józefa  
T r i n e i j  Wy  So Ash land Ave. ,  Ch i ­
cago,  Uls*

Jaki j e s t  j ę z y k ?
Jest  c i a ł o  mielcie?
Macie z a w r ó t  gło wy?
Trzosa sio W a m  rcee?4 4 * 4
C z y  bolą W as krzyże? 
Czujaole się os łabi on ym? 
Czujecie  jakie  b o h ś c i  przy 

m o cze n iu ?
C zy  czujecie się przy wsUijjra 

niu zmoczony m ?
J.iki je st  k o l o r  moczu?
Boli żołądek po je d z e n i u ?

Ci oknie W a m  z uszów? Byd kto z f a n i i l y i  zaraźliwą 
C/.Y bije se rce  m o c n o ?  clmrobą (b-dkiiioty?

PuoF.CoELiN z o p :su każdą chorobę pozna a jak ko 
m u odpisze  że m u pomoże,tak r ze cz y w iśc ie  wydiu zy .

PiS/.cio po po lsku  i adresujcie

P R O F .  C O L L I N S ,
N E W  Y C R K  M E D I C A L  I N S T ł Y U T E  

140 W E S T  3 4  ST.,  N E W  Y O R K .

i; '.<§D

(?) ®

| Boston Storę 1
—  $

Ostatnicm ĉhem §
ruchu i p o s p n c h u  w oko ło  uporządkov. ania to- /Tc

waru z im ow ego  i prz\g -I ow  {Lufl się na to war .o,

wiosi nnv, jest.  ̂ 2S

R y c z a łto w e  z m z e n ;e  cen ^
na tych a r ty k u ła c h  dla  których miejsca na prze- vj£)

cl iow ywanie  nig mamy,  na tych dla  których 

miejsce mamy  i na tych,  d la  któ ryc h  miejsca 

rolnć nie mamy czasu. C h ce m y  się pozb yć n a ­

szego towaru zimowego - a ponieważ chcemy go 

się pozbyć nie za miesiąc, lecz dzisiaj  —  ju t r o —  

zaraz, przeto cie będziemy dużo zważać na c e ­

ny. Jeżeli  chcecie się tanim kosztem za< pa­

trz) ć w c war jesienny, i z im ow y ie.-t to dla Was 

sposobność j a k a  się W a m  pra wdo po do bni e  dru- 

gi raz w zyci-u me nadarzy. .

BOSTON STO R Ę,
Joseph lewis, W Ł A Ś C I C I E L ,

7^ 1— 723  Pierwsza ul. L Ą - f c A L L E ,  I L L .

®  W ®

O h i c e - g o ,  

H o c k i - I s l a n d  

c5g: I F ^ e i o i f i o .
POCIĄGI IDĄCE MA ZACIIÓD.

No. 1     *12:20 p. m .
No. 3............................ .................... * 3:05 a. m
No. 5.................................................  *12:40 a. m.
No, 9....................................   t  7: 40 p. m.
No. 11...................................     * 8:25 p. m_
No. 19...................................................  * 7:01 p. m
N o. 23...................................................  f 4 15 p. m
No. 29.............................    *10:39 a. m.

* Codziennie, f Codziennie z wyjąt­
kiem Niedziel.

POCIĄGI IDĄCE MA WSCHÓD.
No. 2  *10:44 a. m.
No. 4.............................................   * 3:45 a. m.
No. 6............................................   * 5:45 a. m.
No. 10......................................    f 6:03 a. m..
No. 32...............................  * 6:35 a. m
No. 20.....................................   * 8:00 a. m.
No. 83..;................................................  * 4:53 p. m
No. 30..................................    * 7:50 p. m.
No. 42. Codzleunie  3:12 p. ro

* Codziennie. f  Codziennie z w yjąt­
kiem Niedziel.

Poci^K towarowy No. 53 do Utica 1 O, ta w a o~ 
puszcza La Salle. o 8:23 a. m.

J. P. QU1GLEY, Agent.

f. MARTY l  CO.
BLEGHflRZE WOSKU i FABRY­

KANCI WOSKOWYCH SW1EG
N a j l e p s z e g o  g a t u n k u  Stearie-  

k w a so w e  świeci-,  o le j  d o  s a n k t u a -  
ryun),  k a d / id h ) .  Węgiel d r / e w n y ,  
ś w ie c e  w oskow  e (tapeuffl ’ t. d.

M s z y s l o k  nasz t o w a r  je>t  n a j l e p ­
s z e g o  g a t u n k u ,  i z a r ę c z a m y ,  że d a  
s a t \  s f a k e y e .

P i - z e i e  po  p r ó b k i  i c en y .

F . M A H T Y & C O .  Syracuse, N . Y ,

D r . F, A . Gu t h r i e ,
S ! ’ EC Y A L I S T A  .

O cz ,  u szu ,  n o s a  i g a r d ła .  S t o s u j e  
o k u la ry

GOD/.IM1! Od SUW dn 12:00 P, M.
O FIS O w !■:. 1:80 s 00 P. M.

154 Marąuette st. Tel. Red 911.

J o h n  Z e tts
6-ta i C rasat u lica .’

.Tła z a w sz e  na s k ła d z ie  n:\jlcpszc-  
niięsivv:i, s z y n k i  i k i e łb a s y .  N i e  
z a p o m in a j c ie . -

C o n r a b B a e r
G R O C E R N I A

TYiclki N yyb ')rartyk i i łów  s p o ż y w -  
uz.j cli , p r o w i z j i ,  d e l ik a t e s ó w  i na­
czy ń  d o m o w y c h .

Tt/J.1 o  pićrw KZorzdłhij to w a r!
Róg .9-ej i Hentiepiti ul.

L A  S A L L E .  - - - I L L I N O I S ,

‘ FITCHS L A U S D R Y ”
Parowa pralnią bielizny.

\Y. E. FITCH, właściciel; 
T e ł .  M ain  119. La S a l l e ,  111

Założone ISSSr,

Heidslmeier A rt Glass W o r k s
F a m ą  kan ei

Artystycznie Kolorowanego Szkła
J i o b i m y  t a k ®  repei-acye w e w s z y s t ­
k ic h  eźyśc-iach k r a j u . ............................
O k n a  K o ś c i e l n e  S p e o y a l n o ś c i ą .

3206-8 X. Clark sb - Chicago, 111.
■------    —-----------------------. — jj

P. WASZKOWIAK,
GIIOCERMA I SALI X.

W ielki w y p ó r  t u  w a r ó w  t j # -  

s m - y j i  e h  /„-i w s z o  i i .-i J k l a d z i c .

! i i !p i> r tn 'a -a i i e  i k i - a j u w - 1 W i ­

n u ,  W  o d k i  i C y g a r y  w  p e l m  iu  

i y b o r u w y m  z ą s u b i e .

Narożnik 11-ej H  rosal ul.

AUGUST HCEVELS,
Fierwszorzęilny Buffet.

rs  i i  « mmm mmmmmmmmmttmmmmmmmmmmmmmmmmm umammm mmm

H a n d l a r z
W I N .  W Ó D E K  I C Y G A R .  

Z a r zą d ca  “ S tar  Ur i ion  H a l i . ” 

S-ma ul. Teł: Red 1 11 ,  
L A  S A L L E ,  I L L I N O I S *

ANTON GEKSTER 
Piekarnia  i cu k ie rn ia ,
Najlepsze ciastka 1 Yienna placki.  Spe- 
cyalnością jest cbleb pszenny i ciasta  
na wesela 1 bale.
1108-9-st .  Tel. 236 1 .



TYGODNIK KATOLICKI

Antoś rzeźbiarz.
J( Dok ończ e nie .)

Po chwil i  g o r ą c z k a  znowu się w zm og ła .  P oczął  nu -
j a c z y ć  i u r y w a n y m i  opowiadań s ł o wy,  j a k  zabi ł  kupca z
Mośkiem, j a k  w krym ina le  uczy ł  się rozmaitych sz tu cztk  
z łod z ie jsk ich ,  które  póżuiej p ra k ty cz nie  zastesow y v ni j o  
-opnszc/.oTiiu więzienia,  ja k  wreszcie j od pal i ł  cha łę  A n t o ­
sia, n w końcu j a k  w y p ę d z i ł  z chaty  własn ą c ó i k ę  i c ie ­
sz y ł  się, że u marzła w lesie.

—  • S p r a w i e d l i w e  są sądy Boże,  i któż s i ęod  nich o c h ­
r o n i ! —  p ow tar z a ł  A n to ś ,  s łuchając  mimo wol nyc h zeznań 
Mie lnika.

Nad jechał  le k arz  —  p iz y s ł a n y  pi Zez bnrmistrza, z b a ­
d a ł  cnorego i znacząco p o k iw a ł  głową.  R o z g lą d n ą ł  się w 
około ,  a widząc  pustkę i opusz czenie,  rzekł  do Antosia.

—  C h o r y  nie może tu leżeć. W y p a d a ł o b y  go wziąść 
do miasta, g d z ię b y  mółg znaleść opiekę. T y f u s  rozwij a  się 
n uiego coraz groźniej.  N i k t  nie zechce wziąść  tak iego 
chorego do siebie,  aby się nie naraził.  S z p i t a l ik a  nie m a ­
my7. .. Co tli robić,  co tu r o b ić ?

Rzeź bia rz  pos krob ał  się po głowie.
—  A  no, to ja go wezmę do svćej chaty.
L e k a r z  spojrazt  na A n r o s i a  ze zdziwieniem i w sp ół cz u­

ciem.
—  Nie mam y więc ua co czekać d ł u ż e j . Z a w ie źm y  c h o ­

rego i przenieśmy go ostrożnie do pańskiej chaty.
W k r ó t c e  zn alazł  się Miel nifc w porzą lnem łóżku,  kt( re 

mu of ia ro w ał  Rzeźbiarz.  L e k a r z  odwiedzał  go dwa  razy 
dziennie,  opiekę zaś i obsługę pełnił  przy chorym Antoś. 
O n  też p ła ci ł  dlad lekarst wa  i k u p o w a ł  jedzenie j a k i e  byłe  
przepisane

Wszystkie,  środki lu d zk ie  nie, zdały  sie jed n ak  na nic 
T yf us corąz g w a łt o w n ie j  poźsrał  organizm chorego.

N a  ch wilę  przed śmiercią od zy sk ał  przytomność.
A n t o ś  p r z y w o ł a ł  kapłana,  któ ry  za op atrzył  choreg*, na 

•drogę wieczności . Po przyjęciu olei św.,  rze k ł  M ie ln ik  do 
R z e ź b i a r z a 1

—  An to siu przeba cz mi.
—  Prze ba cz am  ci ,  r z e k ł  spokojnie  Rzeźbiarz.
—  T y  może nie wiesz,  żem j a  cię spal ił ,  że ja  Lnd- 

w isi ę  na noc i śnieżycę wy pę d zi łe m  z chaty,  żeś tak wiele 
p rz e c i e r p ia ł  z moje j  w i n y ?

— W i e m  o w sz ys tk iem, ale patrz,  T e n  na krzy żu p r z e ­
cierpia ł  dla  nas jeszcze więcej.

—  O  ty jesteś samą dobrocią,  ty jesteś aniołem na zie­
mi —  z a w o ła ł  chory .  —  Czem ja  ci to w y n a g r o d zę .

O p a d ł  na łoże w y si lo ny ,  i wkrótce życie za k oń cz y ł .
P o  p ogrzeb ie  M ie ln ik a,  pustym b y ł  domek A n ło s ia .  

P r a c y  miał dużo, a b  jej nie ch ciał ;  nie szła mu w ład. C zu ł  
•się znużony życiem i p rzyg uę bionym  p rz yk roś c ia m i .

Z b u d o w a ł  znow u jase łka ,  p rz ezn a cz y ł  na nie całą izbę i 
•cieszył się g d y  dzieci p rz yc h o d z i ły  podziwiać  je, śpiew ać'i 
m o d li ć  się. Nie b y ł a  to jed nak  radość zupełna.  Czuł ,  że 
między tą nie b y ło  L u d w i s i ,  k tó r ą  tak ukochał ,  i dl a  k t ó ­
rej właściwie  p ie r w e j- b u d o w ał  szopkę.

C h rz eśc i ja ńsk a  rezygnacja  odniosła w krót ce  tryumf.  
A  >r.) ui i  n i  spr i wiać przyjemności  tym, któ ryc h  kochał ,  

niech ij przynajm niej  cieszą się je g o  pracą inni. Może mię- 
\lz/ uimi są także opuszczeni,  może oni potrzebują  p o c i e ­
szenia.. .

Z a r o b e k  swój  dzi e l i ł  tezaz A n to ś  mi ędzy  ubogich i sie 
rot y.  N a j w i ę k s z e  sprawia ło  mu to zadowolenie,  g d y  mógł  
czemś prz yjść  w pomoc ludziom b o k r z y w d z o n y m  l u b  opu- 
szczouym.

W  lat  ki lkanaście ,  kiedy kadzie spieszyli  o północy na 
pasterkę,  z a u w a ż y l i ,  że w7 oknach Rz eź bia rz a  nie ma św i a ­
t ła.  Cy^żby już b y ł  w kościele? A l e  i w kościele n i k t  go nie 
w idz ia ł .

—  S ta r y  ju ż ,  może zasnął...
N a z a ju t r z  zapukan o do chaty.  N i k t  się uie odezwał .  

W y w a ż o n o  d r zw i  przemocą,  i znaleziono An to si a  s iedzące­
g o  w izbic przed szopką. W  ręku t r z y m a ł  k a n ty czk ę ,  AVi- 
doćznie  sz u ka ł  w czoraj  jaki chś kolend dla dzieci,  i zasnął 
t a k  o znlierzchu marząc o przyjemności ,  j a k ą  dzieciom u- 
rżądzi  na święta.

T y m c za se m  B ó g  go p o w o ła ł  do wy ższyzh przyjemności ,

IWA
LsłsLi % ...msasi'-

l

I NA WIEKI PDST.
J-sr.  > ‘ rd z*> ł.i*ł u*

książ* c/.ka o 1()8 stronach
z banlzo pożyteczuemi i wzruszającemi naukami misyjnymw

i o Męce P . iń Yt iu j ,  o Niebie ,  o 31 a r y  i św.  i td .
j i pow inna  się zna jdo wać  w każdym polskim domu  i może służyć 

do rozmyślania  na W ie lk i  Pos t .

K ń a w z k a  >a kosztuje tylkO 25 C'llt»V.
\  K t o  n mi przyśle dó et. w liście, otrzyma ta k o w ą  zwró­
ci tna nocztn.; -i t- 1 c
i  A d r e s u j c i e  do:

Jozef F. Tadycii
COLI MinA SALOON

(Polska Gospoda)
Z i wsze świeże Piwo, Wina, 

W ódk i  i Cy gara do usług gości. 
Naprzeciw Dworca kolei żelaz­

nej *‘Rock Island.”
L A  SALLE,  ILLINOIS,

UBRANIA
Dia Mężczyzn,  Chłopców j 

" i Dzieci

AriiTYGODNIK KATOLICKI,”

Reumatyzm
może być'wyleczony szybko i skutecznie—nieznośne boleści w-sta­
wach i inuszkułacli usunięte i członkom zbolałym przywróci zdro­
wie używanie

D r a  P i o t r a  G o m o z o
To wypróbowane przez długie lata ziołowe lekarstwo wydala 

ze krwi kwas urynowy, jn-zyczynę tej choroby. Przywraca siłę 
i żywotność ciału. Nie mają go w aptekach.

i lo żn a  go nal>yć od  mipjsco- DR. PET£R FAHRNEY,
w ych agentów albo w prost od w ła- n n  1 1 / 0  ti n n i*  111
™  112 - U4 So. Mme Ave.f Chicago, 11L

CASTENDYCK BROS
J e d y n i  agenci  Wheeler & Wilson 
, , B  11 be a r ing ”  i , Kotary S h u t t l e ’’ 

maszyn do szycia.  Są to najciszej 
chodzące, najszybciej szyjące i 
najtrwalsze maszyny  do szycia.

S o t e d a j e m y  także s ł ) n n e  Stan­
dard i wy p ró b ow an e  Domestic 
m asz\ny  do szycia.  Kup; : jcie k o ł ­
d ry  i * krycia na konie o*i nas.

PERL, LA SALLE, TROY GROYE I UTICA.
,*H^'&“msT2£gaF*Ę •sm m

Przyfoory Męzkie

NAJLEPSZY TOWAR 
NAJNIŻSZE CENY

ii 14

K azim ierza Z w leka .
Ó s m a  u l i c a ,  L a  S a l l e .

D A R M O !
Grunta w zachobniej Kanadzie.

J O H N  M A R T I N
P I E R W S Z O R Z Ę D N Y

przHdsiebiorba p o g r z e b o w y , i handlarz ładnych mebli.

Co dopiero otrzymaliśmy nowy i kompletny zapas dzie­
cięcych wózików i Go.Carts.

Przyjdźcie i zobaczcie. Cena umiarkowana.

805  First st. Telefon 277

m
JORY STUART prezydent Y\ W. MUJfCAN kasyer.

*Ś ■■•V. J.DUSCAS Yit-e-prezi J. Y COUGHLIN asyst, kasyera

b o  d o  n i e b  i t u l s k i c h . K O N I E C .

% a  S a lle  S ta te  B a n k .
K A P I T A Ł .............................$50 , 000 .00 .

n a ą w y z k a ..................... 10,000.00

Wypożycza pieniądze, Daje rabat, 
Excliange, asekurują domy od ognia, 

Sprzedają domy i grunta, 
Wypłacają procent od pieniędzy,

Rentują Safety Deposit skrzynki.

N* W. Dunean kasjer.
R ó g  u l. M a i n  i M a r ą u e t t e .

1 6 0  a k r ó w  d a n e  k a ż d e j  fei«t 
mil i i .

W  ciągu ostatniego roku ośm- 
dziesiąt tysięcy osób udało się do 
Zachodniej Kanady w celu osiedle­
nia sic na bezpłatnych, , , l !om e-  
stead gruntach. Z  tych trzydzieści 
tysięcy było z Stanów Zjednoczo­
nych, reszta byli Galicyanie, Hun- 
garzy, N iem cy, Francuz,i itd. Rząd  
daje 160 akrów gruntu każdemu  
mężczyźnie ponad 18 lat wieku. Po  
trzyletnim pobycie na tych gruntach 
daje mu rząd p lenipotencję, 1 rola 
jest jego; może ją sprzedać lub u- 
czynić z nią co mu się podoba. Zie­
mia la  jest bardzo urodzajną; zbo­
ża zbierają od 25 do 35 buszli z każ­
dego akra, kl mat jest dobry i jest  
dużo boru. Ludzie, którzy udali, 
się tam przed kilkoma laty z mało 
czem lub uiczem. teraz posiadają 
stada koni i bydła i młócą rok rocz­
nie dwa lub trzy tysiące buszli zbo­
ża. Jest to sposobność dla ubogich 
i w niedługim czasie bezpłatne g* un- 
ta rządowe porozbierane będą.

,, T  i i c Cutholic Setlleinont So 
eiety” które jest inkorporowanem  
ciałem, zorganizowane zostało w 
celu zakładania i podrzy my wania 
katolickich osad w różnych krajach 
tego kontynentu. Gdzie katolicy  
zamierzają zmienić miejsce pobytu  
oferuje' on im bezpłatnie takie i u- 
formacye, jakich potrzeba do usta­
nowienia nowych domów w poś ód 
najpomyślniejszych okoliczności,  z 
wskazówkami co do ich najlepszych  
interesów tak duchownycn jak i 
doczesnych. Pod opieką władz k o ­
ścielnych tow aizystw o to jest teraz 
zajętarkolonizAyą katolików i w 
Zachodniej Kanadzie, z wielkiem  
powodecniem. Obecnie zakładaną 
bywa wielka polska osada z księż­
mi, kościołami i szkołami w któ­
rych uczą jbzyką polskiego .

Po dalsze informacye piszcie do:

Th e  CatholiG Settlement Sociely
3 5 9  Drakę Blcck.

S t .  Paul - Minn.

N a s i  A g e n c i .

Do  k ol ek to  wania abonamen­
tu za “ T y g o d n i k  K a t o l i c k i ” 
up oważnieni  są następujący 
agenci miejscowi:

W  Grand Rapids,  Mich. .—  
Kazimierz  Milanowski,  168 
McR eynoids ul.,

W Milwaukee,  W i s . : — Jan 
We dd a,  504  M a pie  ul.

W  Filadelfii,  Pa.: B. H .  Bie- 
awski ,
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L o t  W0^  Podiug'‘pPRAW NitiSUEOKIRti --'■i 
Wyrabiany, jest znakomitym przeciTT <

Z A Z I F 1 I E N I 0 M ,  1
Reumatyzmowi, Podagr**, *td«.

D R A  R IC H T E R A s ia w n y  w ś w ie c i s

“ K O T W I C Z M Y ”
P A I fI e x p e l l e r .  ,

Prawdziwy tylko z QehroBsg,markg.’,Kotiviea?| 
Jedno z świadectw znanych osobistości;

International Consłrvatory ofMusiŝ
7 *4  L Ł X  I N 3 T O N  A V S .

New York, dJ7 Wrzeinia 1899.
C^.Richł^rat‘KOtŴ CẐ Ŷ,, PAIN 

EXPELL£R cudownie pomageł 
c ie r p ią c y m  na Z a ite b i t n i a . 
Podagry, R eum atyzm'. ^euraigis 
i podobne dolegliwość

 L̂-VftCK7Q9,fRQfE3QR I W l A^nciŁl,

| 25c t . ■ 50c t . u  w s z y s tk ic h  a p te k a r z y  lub 11 j 
Ad. Richter & Co., 215 P earl St., NewYork.

k38 3*£rZtOTYGH “ł  f&BMJ,
kPotecany -przez znfkrmitych lekc. r~ 

.hartownych i  cm. <ikoi<-uc'- :iro 
^istćWiDHChoiiicń>st■ ‘ 7

* 3!*aae«Ss

K r o  ni

■

 ̂
i

- h 3 ;SCOM/A.

—  Po liicy, k ipujcie t yM o  u
.) cli. 7 n  y  się ogłaszają w

-L 3 ^-ikn K ltudckim!"
U i'.,i la ćcie ni Gatk i  w State

f i fi:- OtV ; rry od 9 gem Z.
przed po h 1 . 1: Tff  pohul.
■Osóbistt pBla tki muszą być
zapłacon ceprze-. 1 i 5 marca.

Patrh k K e  -. f |  i-A>iektor.
— Zol: aczci;r siiiu^z^iycn ni u*

_ay kalr. v< h Ą 1 li <̂(.1 <l i i t () W W
T n y  M: li co wieczór; przed­
stawienie dari ni <1 Li wszyst-

■. kic-ii. ■
—  Pu najlypazo fotografie 

idźcie do B. X. łli:ode.s':!. F o ­
tografie ślubne do pierwszej 
Komunii,  oraz famili jne —  

. specyainośeiu, Adres:  120
.Marouette ul.

u3ący i »rm>&i. v n> 
ją  komite t  do kolek to wania r 
zegąi* wieżowy i statuę <3o koś­
cioła ś. Jacka: Jan  F o r s t e r ,  
j >rczes—  W  ince uty Bo bk i  ewicz 
s e t  re-tnrj, Ba w eł Waszko wi  a k , 
k a s y e r — L u d w i k  W ojciecbów- 
s k i , Er. F a w ło w s ki ,  "Wiktor 
Kw iate k ,  K a z .  Ślusarek, Jan 
Tludak  i Ig na cy  G i l i — radni 1 
--za raee t a ' k olektor^y.
. •— ilyrnan Si lvermnu,  §a- 

Ji fmPnoiiy w zakładach Hunter  
łfe Ste\‘v.'iis, z(#stałt uderzony w 
g ło w ę  przez spadającą belkę w 
iSpb ę z. tygodnia  i. mociio. po­
kaleczony. Odwieziono go do 
domu, gdzie do ktor zy  kaopie- 

. kowali  się nim.
—  Kaz i in :c.”z Piei-ski, 74 1 P i e r ,  

tfsza ul. J eżel i  po l rzeba  W a n i  u- 
. bi-ań lub pi’zybo; ó\v męzkieh cd- 
wiedźeie nas zan im pójdziecie gdz ie ­
indz i e j .  ■ r / .ekouaniy W a s ,  że d a ­
my W a m  lepszy to w ar  za n iższa  ce­
nę  aniżeli  j a k ik o lw ie k  inny  skład w 
mieście.

— Wili .  Costello,  zam. przy 
rui. Marquette,  został najecha­
n y  przez pociąg kolei  żelaznej 
w  czwartek z. tyg od nia  i jia 
miejscu uśmiercony. N ie sz ­
częśl iwy pozostawia żonę i 0-ro 
dzieci .

— L.  Rochnowski  z Peru, 
k t d r y  postrzelony'  został p r z y ­
padkowo'  podczas polo wania w 
pobliżu "Granviffe. ma się le­
piej i w tych dniach zamierza 
opuści*' szpital św. -Maryi , 
gdzie od czasu w y p a d k u  pozo­
staje.

— N a  stanowej konweneyi  
k le rk ów  i superwizorów p ow ia ­
towych  w z. pią tek ,  poruszono 
sprawę "usunięcia tam z rzeki  
Ill inois,  wpcełu zapobieżenia 
zalaniu tysiąców a k r ó w  grun­
tu w ok ol icy  tychże..  P o - : 
stanowiono starać się o prz e­
prowadzenie w  legislatorze sta­
nowej bilu, na mocy  którego 
możnaby  złemiEzapobiedz.

— L o k a ln a  unia no. $367

A g e n t a  p o t r z e b a .

Potrzeba n a t y ch n r a st  doś­
wiadczonego agenta do podró­
żowania w interesie T y g o d n i k a  
Kato l ick iego.  E n e r g ic z n y  su­
mienny człowiek, znajdzie k o ­
rzystną posadę. Adresować:  
T y g o d n i k  K a to l i ck i ,  La Salh ,
n i !

R.MNEUSTADT
l lAdlanraaaette tal.

PROPRIETOR |
L a S a l i e ,  11 1 .0

amerykańskiej F ed eracy i  kra 
cy, podała do rady miejskiej 
petycyę, a by  robotnikom miej­
skim podwyższono płaćę o pół 
cent;; na g o d z in ę .-

— O d e l rałeni książki  podat­
kowe i jestem teraz .przygoto­
wany do k o l e k t o w a n i a  wszel­
kich podatków.  Ofis w State 
Banku. Osobiste podatki  za­
płacone by ć muszą przed 15 
marca .

Patrick K eefe ,  kolektor.
— Poradźcie, się doktorów 

quake rsk ich; egza mi nacy a dar­
mo codziennie w hotelu “ Wis- 
coiisin;“ godziny oflsowe: od 
10 do 12 przed południem!

— K aa im ie rz  Piei-sjph T41 P a r .  
wsza ul. N a j l c p s z * - t o w a r  za m<'Ze 
bu le  najniższa & nęl  Gto hasło,  kto 
r e przyczyni ło sięido zrobienia sk ła ­
du  --aS ego tein,  i zem  j e s t . K o r z y ­
stajcie z naszych ofert .

/
— Byznesiści  zamieszkali  r.a 

północ od 1- e j  ul.  pom. Mar- 
qnette i Joi let  ul . ,  na s< ryo 
myślą  o 'pobudowaniu zakładu 
do ogrzewania i. oświetlania 
dla ich własnego użytku: Osz-O u
Borysy c‘o dt> konfttrukcyi ta­
kiego zakładu już odebrane 
zostały i praw do po dobn ie  za­
kład będzie g o t o w y  w wrześ­
niu br.

■ — Pamięta'jem o bezpłatne ni 
przedstawieniu, dawanem co 
wieczór w L a  Sal le  Turn Hali  
przez “ Q u ak er  Cotcim-F k om ­
panię. .Muzyka, śpiewy, tań­
ce itd. co wieczór. Sławni ja- 
pofisey k u g l a i w :  Kin.o i inni 
pierwszorędni artyści.  Prztd- 
stawdenie darmo , dla wszyst­
kich. i zieei mu-zą pSzyjŚć w 
towarzystwie rodziców'. ■

— Józef  Rinkios z Port land 
st aw io ny  został w noniedzia- 
e k jtrzed sędziego Dooleyg 
pod oskarżeniem wzniecania 
burd na ul icy  i niszczenia cu­
dzej wdasnqści. l i inkios,zapró­
szy ws zy  sobie czuprynę, p rz y ­
puścił szturm ,do pewnego ma­
gazynu napitków w Port land i 
b y ł b y  bezwątpienia  go zdo- 
był,  g d y b y  na scemę nie nad­
szedł marszałek pol ieyi,  który 
p ogła sk aw sz y  rycerza . kilka 
razy p a łką  po mózgownicy,  
uspokoi ł  ' nieco rozdrażniony 
umysł  jego i zaprowadzi ł  go za 
szwmdzkie firanki. Sędzia Doo- 
ley  nałożył  na niefortunnego 
rycerza $ lo 0  k a ry  i koszta .'

— W  z. })on. obcliodzono u- 
rodziny Jerzego t'\'uszyngtona; 
z tegg powod u wsz ystkie  urzę­
dowe biura i b a n k i .b y l y  przez 
cały dzień zamknięte.

. — R e z f l w o w e  miejsca bez­
płatnie dla dam i tnężczyzn w 
f-Turner  i l a l i “ podczas przed- 
ta w i e ń  ( juakerskich; koncerty  
mają miejsce co wieczór; dar­
mo dla wszystkich.

Rozpowszechniajcie

“ T y g o d p i k  K a to l i c k i ! "

Wiosenne kapelusze"

1
3 Nadchodz i  czas,  ażeby pomyśleć o >i ie-iennym) fcapeluszu. O t w i e - J  

ramy mj le psz y  zapas kapeluszy i cz spek k iedyko lwiek  po kaz yw any  
w m eści i

Chcemy żeby każdy miat głowę w jednym a niah. §
Nasz '/.ana* kapeluszy i czapek jes t  mocna fo r t e cą  w naszym 

w sk ładzie;  / w n c - i m y  zawsze szczególną uwagę  lia to, żeby selekcye 
0  nasze by ły  nawyb-i rniej sze i żeby ceny nasze byty najniższe.  Kapelu-  
U sze, k tó re k u p !cie tuta j ,  b' -zwątp enia s tosować się będą  do Was- .ych 
| j  głów.  R ę c z y m  że każdy kapciU3Z da zupe łną  sa tysfakeyu .  Mamy:

Pra wd z iw e  Dun lap  ka p e lu sz e . . . . .  . . $ 5 . 0 0
I X  N u t r i a  k a p e lu sz e ............................ 4 . 0 0 , a
Y o u n g ’s Derb ies  p o ..................................  3 . 0 0  H
Y o u n g ’s miękk ie  
kapelusze po 

$ 2 . 5 0  1 3 . 0 0  
Gimbels  Derbies 
miękk ie  kape lu ­
sze p o . . . $2.00 
‘ ■Neustadt Spe- 
ciai Derbies ka- 

‘ p:-lusze..  $2.00
'  ■#!m I

“ P iouee r  Specia l” r o   $ 1 . 5 0
“ S tandard  Brand ”  i . o  . 1 . 0 0  w.:?-A

Mamy na  składzie inne- l apel  usze po 
50 ct. i wyżej ,  k tóre  d la-braku miejsca,  li-ie podajemy.

[•tetadćs, Golden [agle.

6

13

I
     *>|s:

He was s ul and /d e j e c t ed  and  felt so foi lorn,  ,
T b a l  be wis ind  in bis hea r t  he ’d liewtr been born.
I t  wrs  miły last  CYCiiing, ju s t  a few ho urs  before 
H e ’d bcen t  i d  bo lii-i s .veetl ieart  not  to come  anymore .  •
H e  h ad  ś t aggered  away witli  bis  eyes fu l i  of  tears;
T w a s  tlie coides.t r e r ep t ion  lie’d me t  wi th  for  years.
I t  was eo lder  by  fa r  t lwn  tlie nór th  wind th a t  blows 
A n d  rdl 011 aocouni  of  bis  out  of datę clo*bes.
H e  vo,ved in bis he a r t  e’er  aaot .her days dawn,
I l e ’d lioof i t  to town  and sec bis f r i eud  Kann .
So r igh t  a f t e r  d inner ,  for lo r«  aud sad still .
H e  stai ted to town  wi th  a doub le  X  bill .
He  told K:dm to be sure and f i t  h im  ou t  r .gh t  
As be bad eng ag em ent  to !t end  to tl iad n igbt .
So Kahtr,  wlio’s a bnst l er  as eWiwone k n o «  s,
Prooeedei l  jo show h im his vory bes t  elotlics.
I l e  gave . l t im a , , p a r k ” (tlie cierks,*too,  were alert)
A n d  soon Ii ad him- iuside a s t i ff  bosome ! sbi r t .
A ncckt ie ,  a ( ol iar  iind a boau t i fu t  pin
Maile liiin. dressed bet t e r  no w than lie ever  had been.
Kaim knew very vnll tl iat  it w o u ld h r t  be. r ight  
T o  go witl iout t rousers  on such a ćohl nigli t ,
Só be gawe, him a pair ,  Inn nicest  and best,
And  then f i t  h im out  wi th a fine coat and vest._ - 
Ą  pai r  of suspenders,  then shoes and sonie socks 
Made  our  dejec ted  lover  feel as sl ick as a fox.
H e  cai led for  bis  lii 11 and  prodiiced bis long  g reen;
Krh i |  t old him tlie damage  was ,.,even e igb teen.”
T w o si lver do l l ar s  in cl iange lie recoived,
A n d  when he s tepped ou t  ba fel t  awful ly  rel ieved.
H e  went  to  tlie ba r room as s t r a i gh t  as a post ,
A n d  aftei- d r in k in g  s ix S se l t ze r s”  gAve tliein lliis toast.  
, , H e r e ’s to K a h n ’s C l o th ing  Hoirae,- bes t  in tlie town.
W b e r e  tlie ąua l i t y  is up and  tlie pr ices  are down:
W h e r e t h e  c l erks  are co l r t cou s ,  quiok and polite,
A n d  wbere they t ake  pleasure in t r ea t i n g  you r i g h t . ” .
T l ia t  evening a t  seveu J o h n n i e  and Ka te  .
Were  the lnijipiest conple inside of the State.
A n d now people say w here over  dolin goes
, , H e  captured an hci ress  wi th  a sui t  of  K a h n ’s c lo tbes . ”
Th i s  romancó i s  ended,  the  cu rl a in is down;
Alid you soe w h o ’s the  cheapest  and best m  the  town.
An d  now young  man,  if your  swee the s r t  ac ts  cold,
G e t ' a ' s , i i t  of Kahn s  clothes ;  they  are be t t e r  t l i ango ld .

T h e  above poem was receivod by mail .  T h e  person wbo wrote 
i t  recjuested us nót  to rliiuilgc the lianie, and as he forgtgj to sign 
i t ‘ we avili comply wi th *,he request .

Smal! cxpenses, Always s p o t  casli witli  eyery- 
oiie. 0  i o pric 5 to o y e r y b o t1 y ,C H a l ) l t s  us to sell 
gcffld- S iJits, HATS, SHOES aud FiiiMiishing 
goods,. clieapcr''tlian wny c-lothiug storę i u the 
country.

Our new spring suits «n(l liats are 1 u. 
Come iu and see tliem.

K i l d u f f a
P O D  D O M E M  O P E R Y .

La Salle - - Illinois.
m mmmmm** mumm »*aiir’Sri,"i”»

Mamy t y l e  h o m v c 1i  

towarów,
że uie wiemy o czem W am  naj­
pierw powiedzieć; najlepiej 
przyjdźcie sami i zobaczcie je.

T r z y i a rzeczne ptflskic sprze­
dawczynie usłużą \N am chętnie 
i rzetelnie.

N ow e Kal iku po

S c  y a r d
N o w y  G in gh a m  po

l O c  y a r d
D o bry  Muślin po

S c  y a r d  '

Szerokie  Koronki  po

2 ct. 4 ct. 6 tft j  11

Miźkre eciiy na w>zy- 
stkicli towarach zimo-

TDKCTE D O

K i l d - u f  f 9 a
P O  B A R G E N S Y .

—  Kupując od byzuesistów,  
któ rzy  się w “ T y g o d n i k u  
Ka to l i ck im " ogłuszają, żądaj­
cie zawsze a b y  pokazano wam 
te towary,  które w ogłosze­
niach wymienione są. K u p c y  
bowiem dla  przyciągnięcia od- 
bi iMfiw do sk ładów  swoich u- 
rządzają od czasu do' czasu 
specyalue sprzmluże, podczas 
których a r ty k u ły  ogłaszane 
spTzedawaae są po specyal- 
nycli cenach ; A  żeby więc ko- 
rzysrać z tych sprzedaży,  
trzeba uważnie czytać ogłosze­
nia. a idąc roluć  ̂ zakupna od­
wołać sie na  nie.

kwitowanie.
Z a p ł a c i l i  z a  T y -  
<>”0 d  n i h  K a t o l i c k i

pn-num era ttj ĘM.00:
(Ciąg dalsz y) .  

Franciscan Convcut  
Jan W asz ko wiak  
A d a m  Wall  ocli 
Jan Mi czkiewicz  
Al ina Pysz ka  
Franciszek Mikuś 
Er. W i d i o  w ki 
N ik o d e m  W o il a k  
M  K aszyński  
Br. Pysz ka  
A  Czarnowski 
Jan K op cz yń s k i  
Stan. Jagielski  
Jan Sta chowiak  
Naramczy k  
Si F rąc ko w iak  
Jan Cielaszek 
Jan Superczynski  
J. Em erl in g  
Stan.  K o ło w sk i  
K .  C ielaszek  
A  S zy m ańs ki  
F  J ó zw ia k  
J  T ad y ch


